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Walka wyborczo w Niemczach zocziti.
Amerykańska pożyczka dla Polski. -  Bezpośrednie rokowania z Czecha­
mi. -  W ybór now ego prezydenta Austrji. — Straszna statystyka pogro­

mów na Ukrainie. -- Jak rząd niemiecki pojmuje „rozbrojęnle‘\

Tumy r o p c z ę i i  wyda!m 
Lreho®.Kamień obrazy.

L w ó w , 21 października.
G dyby s ta n ą ł  kiedyś w  Berlinie 

p o s ą g  O dw etu , oblicze |ego zw ró ­
cone będzie  na w schód. D ziś b o ­
wiem jeśli mówi się w Niemcz ch
0 .rew indykac ji  zabranych  prow in­
cji'1, a mówi się i pisze wieie, nie 
chodzi tu  o odzyskanie  kra jów  ko­
lonialnych, ani naw et o A lz a c ę
1 Lotaryngję, któ ej z a b ó r  w r. 1871 
obecnie  u, naje się boda; pre  loro 
e x 'c .n o  za b łąd  politycz-y. Ostrze 
n iem ieck iego  zęba zw rócone  iest 
w sL onę  Ś 'ąska ,  P u n o r z a  i Gdańska.

Ta „w schodn ia  orjer:tacja“ jest 
is to tn ie  p rog ram em  na najbliższą 
metę. Z chw ilą  zaś, gdy najdotkliw­
sze asp irac je  niemieckie zostaną 
zaspokojone, dziwić by  się na eżało, 
g d yby  przy sprzyjających kon iunk­
turach  nie pozw olono odżyć na no­
wo dążeniom  w ie lkom ocarstw o­
w ym  — na lądzie i morzu.

O dzyskan ie  w schodn ich  prow in-  
cyj jest dla Niemiec z a g a a n ie n e m
0 tyle pilniejszein od innych rewin- 
dyl.acyj tery torjabrych, o ile brak 
części G órnego  Śląska, Pom orza
1 G d ań sk a  boleśniej daje się od­
czuwać niż b rak  Alzacji i Lo aryn- 
gii. P onad to  rew anż na  W s c h o .z ie  
w y d a  e się Niemcom czemś nieró­
wnie ła tw i: jszem , niż na Zachodzie. 
Po tęg a  Francji i sk izepnięc ie  s to­
sunków . w ytw orzonych  nad Renem 
przez t rak ta t  w ersa lsk i ,  nakazuje 
skreślić  z na 'b l 'ż szeg o  p rogram u 
myśl o radykalnych zmianach. Na­
tom iast W sc h ó d  jest  te ren im  nie- 
spodz a n ;k  i wszelkich możliwości. 
W  możliwościach tych nie pomija 
się toli Sow ietów , a także Anglji, 
k tóra  złam awszy m orską  potęgę 
Niemiec, rad ab y  o d szk o d o w ać  s t r a ­

ty, poniesione przez daw nego  prze- ł 
ciwnika, na w schodnim  kontynenc e. j

Przedmiotem szczególnego zainte- J 
resow ania  opinji niemieckiej jest ooe- J 
cnie kurytarz  poi ki. T o  okno  na- i 
sze na morze „przecina na dw ie  > 
części żywy organizm R zeszy11 i nie­
s łychanie  u t iu d n ia  norm alną kom u­
nikację z P rusam i W sch o d n iem i. '

Zaizut, tak  często i dem agogi­
cznie lansow any, ro z w a la  przewi- 
dz :eć k ie runek  pierw szego  a taku 
n i.m ieckiego , a rów nocześn ie  iest 
pozbaw iony  wszelkiej p ods taw y  
rzeczowej. Tranzyt., opa r ty  na raty­
fikowanej konwencji z 25 siycznia  
1921 r„ obejm uje  w olny od d a  
i wszelkich św iadczeń p rzew óz lą-

W arszaw a. 2E. października,. (Z.) 
W .-najbliższych dniach rozpoczną 
się bezpośrednie rokowania  między 
Polską a Czechosłowacja w sprawie 
rewizji dotychczasowych umów. —

dem i morzem osób  (bez pa szp o r­
tów i rewizji), tow arów , t ran sp o r­
tów  w ojskow ych i m aterja iów  w o- 
jennycii. T ransporty  le korzys ają 
nic ty lko  z w olnego  przejazdu, ale 
i z  ochrony  użyczanej p zez w ład ze  
polskie. Miarą zaś w ykonyw ania  
prz z Folskę konwencji jest tast, 
że dotychczas n e  zw róc i 'y  się 
Niemcy ani razu do sądu  polubo­
w nego, p zew idzianego na  w y p a ­
dek spo rów  i zatargów.

W ten s p o s ó b  kuryiarz  polski 
jest kamień in obrazy, s tw orzonym  
nie bez celu w fantazji n iemieckich j 
nacjonalistów. W demagogji p raw -  j 
da  ftre obow iązuje ,  a fikcja, sp ry t­
nie ujęta, staje się argum entem .

PoFki zawiadomiona, a Polska goto-

Wiecień, 21. paźdz. ( l e k  G. P.) 
Dzienniki tutejsze podają za „Daily 
Tel." wiadomość z Konstantynopolu, 
ze rozpoczęło się tu już przymuso­
we ładowanie na okręty w s/o ą j i J i  
Greków, którzy po r. 19!'i przybyli 
do Konstantynopola.

NARADY Na D OTWARCIEM 
UNIW ERSYTETU UKRAIŃSKIEGO, 

W arszaw a. 21, paźdz. (Tel, G. P.) 
..Przegląd W lecz.” donosi, że we 
czwarick odbędzie a>ię piwie-lżcnifc 
komitetu polityczngo Ra Jy mi i. r ^ ! 
ćwięcotie sprawie o tw arcia  uniwer­
sytetu  ukraińskiego.

 o-----
KONGRES Z W H 7 K U  LUD. NAR. 

W arszaw a. 21. paźdz. (Tel. G. P )
W  nadchodzącą niedzielę odpędzie 
się w W arszaw ie  kongres Z. L. N.

W YBÓR NOW EGO PREZYDENTA 
AUSTRJI.

Wiedeń, 2!. paźdz. (Teł. G. P.) 
9. grudnia upływa 4 lata od w yboru  
prezydenta  RzpUej austriackiej dra 
Michała Eainiselia, k tóry  w dniu 
tym  w  myśl kousiytucji kończy swe 
urzędowanie. P ra sa  zajmuje sic już 
teraz żyw o sp raw ą  w yboru nowego 
prezydęnta, dochodząc do Wniosku, 
żc prawie pewny jest ponowny w y ­
bór dra Hainischa.

 o-----
WIELKA KATASTROFA KOLE­

JO W A  W  AMERYCE.
W arszaw a, 21. października. (Z.) 

Z Nowego Jorku donoszą, że pociąg 
elektryczny Niagara—Batalio w yko­
leił się. Sześć osób zginęło, a 70 
ciężko rannych.

Kawiarnia de la Faix ■ m  Od dziś codziennie m
od godziny 8-meI wieczorem do 1-szej w nocy

Honcsrt pittumorzeni.j crkiBstry „ p s c K A 11
i udziałem skrzypka H arry ’ego, zwanego króiem „Shimmy11. 

Znakomila „kaw a z pianką14 na sposób wiedeński, czekolada, herbata, wina, likiery i inne napoje pierwszorzędnej jakości 
Od gouz. 8 — 9 rano podaje sie ś u i i u l a t i i n  « r z « p w < z e  dla P. T. Urzędników i inteligencji pracujące'

!><» e e sa T e  Z i . U W  k  B I  L U A  g r .

w a  jest do podjęcia tych rokowań. 
W śród  punktów z.najj ijc się um owa 
handlowa i um ow a o mniejszościach 
narodowych. Rokowania będą się 

..Ktirjer Wieczo".‘fy“- do łosi, ze "stro- . toczy ły  w W arszawie^-częściowo 
r.a czeska została, już przez rząd I zaś w Pradze.

M r a i  mm .siosi „ A i l f .
ZNALEZIONO TYSIĄCE URZĘDOW O ZAMÓWIONYCH PO CISK Ó W .

P aryż ,  21. paźdz. (Tel. G. P.) „Lc .loiiruKT donosi z Berlina, że 
w czasie niespodzianej w izy ty  międzynarodowej komisji kontrolnej w  
przedsiębiorstwach przem yśla  wycii w Berlinie, znaleziono w sobotę 
wifele tysięcy pocisków, zamówionych przez rząd  Rzeszy wbrew po­
stanowieniom trak ta tu  wersalskiego.

Bezpośrednie rokowania polskc-szeskie
w sprawie rewizji dotychczasowych umów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)



U l i . ii ..UAiJuiA P o k a in w a  * z unia dó. p iz^tórtiika MJ-i. Nr.

Iście sowieckie expese Cziczerina.
DYPLOMATYCZNA „ODWRACANIE KOTA OGONEM". — P. CZI- 
CZERIN NIC NIE WSPOMINA O NAPADACH NA GRANICE POL­
SKI, ŻALI SIL NATOMIAST NA „BANDY POLSKIE".— GLOS GRO­

ŹBY POD ADRESEM PAŃSTW  BAŁTYCKICH.

H przededniu nowej 
sesji sejmowej.

(Telefonem od naszego korcspond.)

Warszawa, il\ października. (Z.) 
Dzisiaj w przeddzień rozpoczęcia 
obrad sejmowych wjaikic ożywienie 
w kuloarach. W  wielu klubach odby­
w ają  się narady. O godz. 8 wii;czo- 
rcin senatorowie i posłowie obecni 
będą na przyjęciu u Prezyden ta  
Rzpltej. Na tcmsanfem przyjęciu bę­
dą też członkowie gabinetu z p. 
Prem ierem  na czeie. W  czasie p rzy ­
jęcia w  Belwederze będą p row a­
dzone rozm ow y na tem at polityki 
aktualnej, która zostanie omówiona 
w  przeszłym tygodniu na konferen­
cji w  prezydium  R ady  ministrów.

—'-w- rO—
POSTULATY ŻYDOWSKIE.
Warszawa, UL października. (Z.) 

Dzisiaj przed południem prezes Ko­
ła żydowskiego poseł Reich został 
p rzy ję ty  przez p. prezydenta  G rab­
skiego. Przedmiotem rozmo*wy była  
Sprawa postulatów żydowskich w 
Związku z sesją sejmową.

FRANCUZI OPUŚCILI KARLS­
RUHE I MANNHEIM.

Dusseldorf, 21. paźdz. (Te!. G. P.) 
Oddziały francuskie ewakuowały  
Karlsruhe i Mannheim Pokój nie ze­
słał zakłócony.  o-----
UCHYLENIE Z A R 7\I)U  EKSPLOA­

TACJI ZAGŁĘBIA RUHRY.
Moguncja, 21. paźdz. (Teł. G. IJ.) 

,-Echo de Rh ;inc‘ donosi, że zgodnie 
z postanowieniami, układu londyń­
skiego naczelne dowództwo wcisk 
okupacyjnych ogłosiło dekret uchy­
lający od dnia 2S. b. in. międzyso­
juszniczy zarząd eksploatacji i za­
stawów przedsiębiorstw na teryto­
rium Zagłębia Ruliry, oraz przywra­
cający zarząd niemiecki, W  d/Jedzi- 
uie celnej i zarządu iasów, zarząd 
niemiecki p rzyw rócony  .będzie dziś

WYBORY W NIEMCZECH 
7. GRUDNIA.

Berlin, 21. paźdz. (Teł. G. P.)
P rezyden t  Rzeszy rozporządzeniem 
z  dt.ia 21. października br. wyzna­
czył główny termin wyborów' na 
dzień 7. grudnia b. r.

——o------
ODEZWA DO NARODU NIEMIEC­

KIE GO.
Berlin. 21. paźdz. (T cl G. P.) Rząd 

R zeszy zwróci się do narodu niemiec­
kiego z odezwą w związku z mającymi 
nastąpić wyborami. O dezwa zwróci u- 
w agę na niezdolność do pracy parla­
mentu niemieckiego z powodu wielkiej 
liczby elementów skrajnie radykalnych 
na p raw icy  i lewicy. Zadaniem w ybo­
rów będzie stworzenie  trwałej więklszo- . 
śc,i celem oparcia na niej polityki wyni. 
kującej z paktu londyńskiego.

 o------
NIEMCY SZTURMU]A KABZĘ WUJA 

SAMA.
Wiedeń, 2t. pazdz. (Tel. O. P.) „Uni­

ted P ress"  donosi, że do. Ameryki 
p rzy b y w a  coraz więcej fitiansłgtów nie­
mieckich celem uzyskania kredytu  dla 
różnych przedsiębiorstw  i Instytucji nie­
mieckich. Kota lin anso  we szacują ogólną 
sumę podań o k redy t na 300 miljonów 
do I miliarda dolarów.

3. LISTOPADA WOLNY OD 
NAUKI SZKOLNEJ.

W a r s z a w a .  23 października. 
(Teł. G. P.) W  związku z rozpo ­
rządzeniem  z 6 -hm . M inis ters tw o 
W  ńań religijny h i O świecenia 
pub k z n  £0 /w raca  uwagę, że w o ­
bec  p 'zen iosien ia  dni Zadusznego 
na dzi ń 3 I s t o / a d a  r z t ń  ’en 
*.olny i s nauki w szkołach.

W arszaw a, 21. paźdz. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu W cika Z. R. S. w 
dniu 18. bm. wygłosił C/.iezeriii ex- 
pose o sytuacji międzynarodowej, 
W  sprawie stosunków z Polską i 
państwami baltyckiemi między ni- 
liemi oświadczył, że min. Skrzyński 
w  związku z pogłoskami, jakoby 
Cziczerin miał p rzyjechać do W a r ­
szawy, oświadczył, że kwsstje spor­
ne będą uregulowane z nowym  
przedstawicielem Rosji, YVojkowem. 
W  razie bliższego porozumienia się 
z nami, rząd polski niewątpliwie du­
żo zyska w dziedzinie handlowej, a 
r/.ąd sowiecki pod względem poli­
tycznym. Oczywiście trzeba, aby 
usta ły  takie niedopuszczalne fakty, 
jak pow tarza jące  się napady na na­
szych urzędników w Warszawie (i) 
i stosowanie do nich lizycznego  
gwałtu (?>, przyczem owe akty 
gwałtu pozostają w  związku z dzia­
łalnością niektórych w ładz  polskich, 
oraz, aby ustało napadanie band 
polskich na nasze terytorium (.'!).

Z powodu konwencji ńłajpedzkiej 
n usimy jeszcze raz oświadczyć, że 
kw est  je dotyczące tak  blisko na­
szych in teresów  muszą być decy­
dowano przy naszym udziaie. Co do "

Piąty nspsd w
na pnlsliicli urzędiików

Warszawa, 21 paźdz. (Tel. G. P.) 
Dnia 19. października o go U r i c  9 
wieczorem urzędnik wydziału kon­
sularnego Rzpltej Polskiej w Mos- 
skwis p. Stanisław Patrawski został 
napadnięty na ulicy przez nieznane­
go mężczyznę, który uderzył go w 
piersi. P. Patrow sk i odparł napad, 
poczem napastnik uciekł. Jest to 
piąta osoba z przedstawicielstwa 
polskiego w Z. R. S. napadnięta w 
przeciągu dwóch du«.

Ministerstwo sp raw  zagr. w y ­
stosowało w  tej sprawie notę do 
przedstawicielstwa rosyjskiego w 
Warszawie przeciw systematycz­
nym gwałtom, dokonywanym na 
członkach przedstawicielstwa pol­
skiego z żądaniem przeprowadzenia 
ścisłych dochodzeń w tej sprawie 
i ukarania winnych.

P ary ż ,  2i. paź lz .  (Tel. G. P.) 
„Malin" omawiając pobyt ministra 
wojny gen. Sikorskiego w Paryżu , 
podaje, że pobyt ten m a na celu

istoty konwencji, jes t  dla nas konie­
czną swoboda na sp ław nym  Niem­
nie.

Nasi sąsietizi zachodni /byli zawsze 
przedmiotem oddziaływania dyplomacji 
zachodniej, p row adzącej przeciw nam 
wrogu linię polityczną. W  chwili obec­
nej wiadomo nam o popieraniu przez 
reprezentów zachodnich planu związku 
państw zachodnich z Polską. Mam na­
dzieję, żc państw a  bałtyckie  zrozumie­
ją. żc w ich własnym interesie leży, a- 
by  nie wchodzić w  orbitę mocarstw za­
chodnich i me uczestniczyć w  pianie o- 
krążcuia nas. Wiem, że diajekow.idzący 
politycy państw  bałtyckich uw ażają  tę 
grę słusznie za niebezpieczną. Pragnie­
my rozwoju przyjaznych stosunków z 
Finlandią. Ale temu przeszkadzają  takie 
fakty, jak t.o. że w komisji Ligi N aro­
dów  przedstawiciel Finlandii Emkei a- 
rędowaf gorąco za interwencją Ligi Na­
rodów w  sprawie gruzińskiej, poćzcm 
niestety, rząd  finlandzki go n,:c dezaw uo­
wał. Mamy jednakże nadzieję, że fin­
landzkie kola rządzące zrozumieją nie­
możliwość u trzymania się na tej pozy­
cji. Obecnie wiem o głebokiem wzbu­
rzeniu (?) jakie opanow ało  naród gru­
ziński w związku z polityką Finlandii w 
tej sprawie. Moje osobiste rozm owy z 
■towarzyszami gruzińskimi tutaj uprzy­
tomniły mi, jak dalece silne rozdrażnie­
nie zapanow ało  w narodzie gruzińskim 
przeciw Finlanciji (??) .

ciągu dniu dni
konsularnych w  Moskwie!

P. ADAM TARNOWSKI WRAQA 
DO ZDROWIA.

Warszawa, 2Ł października. (Z.) 
Ofiara barbarzyńskiego napadu w 
Moskwie p, Adam Tarnowski tele­
grafował dziś do ministerstwa spr. 
wewii. z wiadomością o stanie zdro­
wia. P. 'Parnowski prosił, by z a w i a- 

1 domiono też i jego małżonkę. Stan 
zdrowia p. Tarnowskiego nie budzi 
żadnych obaw,
P. WOJKOW DOSTAŁ NAUCZKĘ. 

Lwów* 21 października.
Do prasy  warszaw skie j telegrafują 

z M oskw y: N ow om iar.ow any poseł 
Z. S. S. R. w W arszaw ie  p. W ojkow  
zap ro s i ł  na wczoraj w  południe 
cz łonków  pose ls tw a  pdlskiego i ko­
misji reew rkuacyjnej na śniadanie. 
W sku tek  incydentu p iątkow ego z a ­
proszeni udz a łu  w śn iadan iu  nie ' 
wzięli. 11

morskiej pomiędzy Polską a Francją
i donosi, że  onegdaj podpisany zo­
stał układ w sprawie dalszej budo­
w y portu w Gdyni. Praco, rozpo­
częte  przez T ow arzystw o  francu­

skie, będą energicznie kontynuo­
wane.

W  związku z pobytem  gen. Si­
korskiego dzienniki przypominają 
ostatnią wspólną demonstrację okrę­
tów niemiecki.-h i sowieckich wzdłuż 
w ybrzeża polskiego;

Min. Sikorski w Paryżu-
Paiyż , 2Ł paźdz. (Teł/  G. P) 

W czora j w ręczy ł min. Sikorski p. 
W ładysławowi .Mickiewiczowi od­
znaki trzech stopni Krzyza Walecz­
nych, nadane rnu przez prezydenta  
Rzpltej Polskiej. Następuje wziął p. 
minister udział w zebraniu p rzy ja­
ciół osobistych i rodzi'ly Mickiewi­
cza. W  podniosłych s łow ach podkre 

• śli! p. min. Sikorski wierność armji 
polskiej, głoszonym przez Adama 
Mickiewicza zasadom, których syn 
Jego W ład y s ław  był zawsze w ier­
nym obrońcą i w  tragicznych chwi­
lach obcej przemocy pod trzym yw ał 
ducha narodowego wśród em igran­
tów polskich na gościnnej ziemi tran 
cusikicj. W ieczorem odbył się wielki 
bankiet na cześć p. mir. S ikorskie­
go. V/ bankiecie wzięli udział naj­
wybitniejsi przedstawiciele praśy 
francuskiej. W ygłoszono  szereg prze 
mówień. P. St. Szpotański powitał 
kolegów francuskich i wzniósł toast 
na cześć ministra Sikorskiego. R e ­
daktor „ J o n n a l  des Dobuts'% August 
Govai,n podkreślił węzły, łączące 
Polskę i Francję. Naczeiny redaktor 
„L‘hćit;re N ouvdlo" A uienet oświad­
czył, iż dziennik jego jest zawsze 
w ie m y  idei stałości państwu poiskie 
go, którego główną rolę w dziedzi­
nie u trzym ania  pokoju w  Europie 
środkowej zupełnie uznaje.

Minister Sikorski podkreślił w  c- 
nergicznych s łow ach wybitnie poko­
jowe stanowisko Polski, której armja 
dąży  w yłącznie do utrzymania obe­
cnej sytuacji i do urzeczywistnienia 
wielkiego ideału nakreślonego w 
protokole genewskim. Uważając, że 
rola Polski polega na Scisłcm w spó ł­
działaniu z Franc ją  w  utrzym aniu  
pokoju w  Europie i u rzeczyw istn ie­
niu zasad sprawiedliwości i b ra te r ­
s tw a  m iędzynarodow ego w ypraco­
w anych  w  Genewie, zaznaczył p. 
minister, że Polska  oddaje się pracy 
pokojowej pomimo stanow iska  obu 
jej sąsiadów t. j. Niemiec i Rosji i 
w yraz ił  nadzieję, że  ścisły sojusz 
francusko-polski przyczyni się do 
konsolidacji ustroju republikańskiego 
w  Niemczech i  do poszanowania 
przez Rosję zasad  prawdziwej de­
mokracji. W  końcu w zniósł p. mini­
s te r  t j a s t  na  cześć p rasy  francu­
skiej w  osobie jednego z najwybit­
niejszych jej przedstawicieli Augusta 
G cvain‘a.

POW RÓT MIN. SIKORSKIEGO.
Warszawa, 21. października. (Z.’ 

Minister Sikorski wraca z Paryża  
do W arszawy w sobotę 25. b. ni.
Natychmiast po swym przyjaździe 
złoży sprawozdanie  Prezydentow i 
Rzeczypospolitej.

AMERYKAŃSKA POŻYCZKA 
DLA POLSKI.

Warszawa, 21. paźdz. (T el. G. P.)
Amerykańskie koła przomysłówe 
rozważają  obecnie szereg pożyczek 
dla państw  europejskich. Rokowania 
o pożyczkę dla Belgji w kwocie 10 
milj. franków są już prawie na ukoń­
czeniu. Obecnie, omawia się sprawę 
udzielenia pożyczek Puls cc i Austrii

iędzy innemi zapewnienie żeglugi

ANCiNG! WKAWIARńl .WARSZAWA*
im , c o  n i e d z i e l i  i  ś w i ę t a  o d  g .  5  d o  7  w i e c z o r e m  « o d  g .  W p ó t d o  lO  
l e c z o r e m ,  przy k on cerc e łs j z n a k o m ń s /e j  kapsli B alonow ej i „jaz bandu". K onrer- 

tftwe so lo  sk rzy p co w e. — W o t ę p  n »  d a n c i n g i  w o l n y .  747 3wszyscy bez wyjątku, starsy, inlMi i fizieci powM zttepć lito 11
MAŁY GRAJEK z JACKIE C00GANEM
r 7. ś W ś r r ’" 22 b. m. na raz ost tni w A P O L L O .

BUDOWA PORTU W GDYNI. — ODPOWIEDŹ NA MORSKA DE­
MONSTRACJE SOWIECKO-NIEMIECKA.

\
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FramiiziwB szwedzkie n  ■ n n y r i  O T  L D I /
ŚNIEGOWCE Tretorn bABKTtUlAKK
Olipzymi pożar Hanłonu.

Kanton, 21. paźdz.. (Teł. G. P.) 
Pożar, kióry szerzył się w zachod­
nim obwodzie miastu trwał 24 godz. 
W iększa  cześć miasta uległa znisz­
czeniu i splądrowaniu. Przedew szy^ 
stkiem zniszczono składy kupców 
krajowych, podczas gdy domy mie­
szkalne i budynki T o w arzy s tw  han­
dlowych pozostały nienaruszone. 
Szkody obliczają na 10 mili. dolar. 

 o------
SKAZANIE POSŁA - KOMUNISTY.

Rzym, 21. paźdz. (Teł. G. P.) Sąd 
przysięgły cli w e  Eloreocji skazał 
byłego posia komunistycznego Ga- 
rossi‘ego jako odpowiedzialnego re ­
daktora  „Azzione Comunisite" za pod 
burzanie przeciw  państw u i annji, 
na trzy łata więzienia. Garossi prze­
b y w a  za granicą.

BYLI TO BOLSZEWICY RO - 
SYJSCY...

Bukareszt. 21. paźdz. (Teł. G. P.) 
Śledztwo w  sprawie walk z bandy­
tami w T a ta rbunar  stwierdziło, że 
bandytami są bolszewicy rosyjscy, 
k tórzy w  ubiegłym miesiącu prze­
kroczyli granicę. W  chwili p rzekro­
czenia bandy spokój w Bessarabji 
nie był zakłócony.

l i a i  WlieU w kiittit dla SirniSMiuzi
Oficjalne oświadczenie posła wiotkiego.

Warszawa, 21. paźdz. ( te ł .  G. P.) 
Pan Maiorri, poseł nadzw yczajny i 
minister pełnomocny W łoch w W a r ­
szawie, zwrócił się z pismem do mi- 
raistr.a Skrzyńskiego, w  klorom za- 
wiiaduinił go, że rząd królewsko- 
wtoski pragnąc zamanifestować u- 
dział W łoch w  hołdzie, jaki będzie 
oddany pamięci. Henryka Sienkiewi­
cza. upoważnił go do oficjalnego re­
prezentowania rządu włoskiego pod­
czas ceremonii przewiezienia pro­
chów wielkiego pisarza do Warsza­
wy. , .S lava  W aszego Wielkiego P i­
sarza" — takie są słowa posła Ma- 
ioni‘ego — którego słusznie uw aża

naród za symbol intelektualny .pol­
skiego odrodzenia, niczn.r granie. 
Mój kraj, k tóry w jego stawnej księ­
dze stał się jej almn muter, bardziej 
r i ż  każdy inny rości sobie pr iw o do 
zaszczytu zaświadczenia swego po­
dziwu i wdzięczności dla .lego pa­
mięci". Poseł Maioni prosi ministra 
Skrzyńskiego o zakomunikowanie 
pow yższego Komitetowi Sienkiewi­
czowskiemu. prosząc o wskazanie 
mu sposobu, w  jaki może się w y w ią ­
zać z wiożonego na niego urzez 
rząd włoski zaszc*;-'. tego obo­
wiązku.

O d s ło n ię c ie  ta b lic y  p am ią tko w e j w  V e v ey .

NIEZWYKŁE UCZCZENIE ZAŁOGI 
..ZEPPELINA*.

Berlin, 2L paźdz. (Tel. O. P.) 
,-D. Allg. Ztg." donosi z Nowego 
Jorku, że dr. Eckner i członkowie 
załogi Z k 3 otrzymajj obywatel­
stwo honorowe Nowego Jorku.

 o------
AMERYKAŃSKIE SENSACJE — 

BLAGĄ.
Moskwa. 21. paźdz. (Tcl. G. P.) 

..Rosta" donosi, że informacje poda­
ne przez -.Chicago Tribune" o w y ­
słaniu 25 okrę tów  floty rosyjskiej 
bałtyckiej na Daleki W schód oraz 
o odwołaniu Trockiego z Gruzji do 
M oskw y są pozbawione wszelkich 
podstaw.

 O------

Vevey, 21. paźdz. (Tel. G. P.)
Wczoraj w  godzinach popołudnio­
w ych  na dziedzińcu Muzeum Je- 
niscii odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
Henryka Sienkiewicza. Tablica jest 
dziełem rzeźbiarza R eym onda i za­
wiera  napis: .,Hołd Wielkiemu P a ­
triocie i Pisarzowi Polskiemu Hen­
rykowi Sienkiewiczowi, urodzonemu 
w  Woli Okizejowskiej dnia 24. maja 
184S roku. a zmarłemu \v Vevcy 
dnia 15. listopada 1916 r." Na uro­
czystość przybyli:  radca związkowy 
M otta , spcjjja); j clalcagici .C zecho­
słowacji i Jugols|ła .vji. poseł .Modze­
lewski; poseł hiszpański, charge 
d ‘affaircs Belgii., ldoiandji i Anglji, 
konsul francuski w  Lozm nie repre­
zentujący ambasad-; francuską w 
Bernie, konsuiowie Peru  i Kuby, de­
legaci w ładz municypalnych Vcvey. | n ó w .  O  go t l / . .  m ?S 0  o d b y ł a  s i ę  mani- 
przedstawiciel prezydium Rady mi- j f c s « M | a  p o w  iiialna  w  B e r n i e ,  w  obecno­

ści p o s ł a  M o d z e I e \ \ s k i c g ( t , : ; p o s ł a  t i i c m ic -

dziękowanie za to, co uczyniła 'dla 
Polski i Sienkilewjcza. Dłuższe prze- 
mówiernie wygłosił Ignacy P a d e r e w ­
ski, k tó ry  z łożył hołd pamięci wiel­
kiego piisairza i w  entuzjastycznych 
słowach podniósł gościnność Szw aj­
carii, kończąc przemówienie nartę- 
puiącym zw ro tem : .,Niech będzie
pochwalony po wszystkie  czasy ten 
kraj i ten naród tak pełen dobroci". 
Przemawiali jeszcze p. Reynold i 
poseł Modzelewski.

7  LOZANNIE.
Berno, 2L paźdz. (Tel. G. o.) Y.'a- 

guu, \\;i<y';\cy zwłoki .Sienkiewicza, po­
w itany został o godz. 7.40. na dworcu 
w  Lozannie przez p. R adwana. O godz. 
9,50 wagon przybył do Fryburga , gdzie 
powStaly go korporaije,.  ś.tudcjyskóe i 
rek tor mii wersy C łu  w otoczeniu dzi-cka-

nlstrCw Pawlicki, senator Baliński, 
Ignacy Paderewski i inni. P rzem ó­
wienia wygłosili: syndyk Gouvku ,
racica zw iązkow y Morta, senator h  i 
liński, k tóry  wyraził Szwajcar ji po-

ekiego, wloskifrgo. iugosłowiańskego 
i  im* Poseł ' Modr/elewsaP odprowadzi 

(zwłoki do Zurychu.

ftyiijti wyborów w Bor- 
weiJi.

ALKOHOL, WOJNA I STRAJK — 
PRZEDMIOTEM WALKl WYBORCZEJ.

Berlin, 21. października. (Tel. G. P.) 
Wczoraj rozpoczęły się w ybory  do par­
lamentu w Norwegii. P raw ica  w ystę ­
puje za podtrzymaniem armii w dotych­
czasowej sile, za  zniesieniem zakazu 
sprzedaży aikoholu, oraz za  zaostrze­
niem ustawodawstwa przeclwstrajko- 
wego. Lewica i centrum występują z 
projektem rozbrojenia na wzór Dani’, 
dalej za zatrzymaniem zakazu sprzeda­
ży alkoholu. Komuniści występują w 
w yborach  jako samodzielna grupa.

Chrystjanja, 21 paźdz. (Tel. G. P ) 
W czoraj odbyły  sic w ybory  do 
stortingu. Udział wynosił 70—S0% 
uprawrabnych. Dotychczas uzyska­
ły: prawica 6G.796 głosów, partja 
chłopska 6.3.795, lewica 62.583, so­
cjalni demokraci 15.507, pasiia ro­
botnicza 40.023, komuniści 12.256. 
radykalna  partja ludowa 9.149 gło­
sów. B rak  zestawień zc szeregu 
okręgów.

GABINET DAWIDOWICZA 
WRÓCI DO WŁADZY.

Belgrad, 2!. paźdz. (Tel. G. P.) 
W czoraj dokonano wyboru do pre­
zydium Izby. Były przewodniczący 
Luba Jowanowicz w y brany  został 
ponownie. W  kołach narlamenta.r- 
nch w yraża ją  przekonanie. o b e ­

cno, przesilenie zakończy się powro­
tem gabinetu Dawidowie/,!.

 o------
STRASZNA STATYSTYKA

P O G R O M Ó W  NA UKRAINIE.
Moskwa, 21. paźdz. (T.d. G. P )  

•235 pogromów na Ukrainie nali­
czy ła  sow iecki ..Prawda". Oiiąra 
tych m ordów padło , d-lltlu ludzi.
Około pół mi.ljona żydów  musiały 
opuścić swe sadyby. Znana j e s t  
miejscowość, k tóra  by ła  widownią 
aż 17 pogromów'. Szereg miasteczek 
i osad żydowskich poprośju zrów ­
nano z ziemią.
w m m m m m m m n a n m m a B i
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H. G. WELLS.

Zatruty skarb.
T łu m . Elrna.

Łódź dobijała. Zatoka w tern 
miejscu rozszerzała się znacznie 
zaś wykrój w spienionej fali, roz­
bujanej o skaliste brzegi, znaczył  
ciemną plamą punkt, w którym 
rzeczka rzucała się w  nrorze. Kręty 
jej bieg wskazywał począwszy od 
od leg łego  wzgórza, głębszy, niżli 
naokół, ton bogatej zieleni.

Las ciągnął się daleko aż po 
sam skraj wybrzeża. W oddali —  
hen, na horyzoncie —  majaczył 
mglistym kontuiem łańcuch gór, 
podobny zaskrzepłym naraz bałwa­
nom Oceanu.

Morze spokojne, daw ało zau­
w ażyć ledwo uchwytne kolebanie 
Się fali.

Niebo gorzało.
Człowiek, manc w; ujący wiosłem,

zdobnem w prymitywne, lecz cha­
rakterystyczne w tych stronach wy-  
: i ę c :a, zatrzymał się naraz.

— To będzie gdzieś  tu — rzekł, 
niepewnym ruchem wyciągając ra-

I mię przed siebie.
Di ugi, siedzący na przodzie  

czółna, rozglądał się bacznie do­
le ła i badał dokładnie każdy szcze­
gół ołoczen.a, porównując je z roz- 
ł  żoną na kolanach ćwiartką zż ł ł  
kł. go od siarości papieru.

— Chodź-no Evans i spojrzyj —  
ozwał się wreszcie.

Mówili obaj przyciszonym g ło ­
sem. Wargi ich były spieczone  
i suche.

Człcw'ek, nazw any Evansem, 
przeszedł wzdłuż czółna chwiejącym  
się krokiem i spojrzał poprzez ramię 
towarzysza.

Na papierze widniała mapa, 
właściwie nieudolną ręką nakreślo­
ny plan, niełatwy do rozpoznania | 
pod pokładem brudu, przedarć 
i znaków paznokciem robionych.

Człowiek dzierżący doicument, 
składał sp łow ia łe  i ponaddzierane  
części papieru, na którym — choć

niewyraźnie — rozróżnić się dawał  
niezatarty do reszty, o łówkiem  na­
szkicowany k.mtur zatekn

— Tu — mówił Evans — w i ­
dać ław y  koralowe, a tutaj zatokę.

Przeciągną po karcie paznok­
ciem wielkiego palca.

— Tak, a ta dziwacznie po­
wykręcana l in j a —  to rzeka. Teraz, 
żeby tylko łyk wody, a byłoby  
dobrze wszystko... Ten krzyżyk 
tu — ma oznaczać .m iejsce11 ?...

— Tak. A widzisz tę iinję krop­
kowaną? — objaśniał drug . —  Pro­
wadzi p iosto  od ujścia rzeki do 
grupy drzew palmowych. Krzyzyk 
jest właśnie w  miejscu, gdzie ta 
linja pr ecina bieg wody. Dotarłszy 
d > ujścia, będziemy musieli zazna- 
ctyć  to miejsce ż s id z ;ami.

— A'e — zapytał Evans po 
chwili milczenia — co mają zna­
czyć te drobne kreseczki ?... Cos, 
niby plan jakiegoś domu czy szo­
py?... Nie mogę tego skombinować, 
co za cel tych strzałek, czy punk­
cików tu i tam rozsianych. Cj to 
za p ism o?

—  To po chińsku,

— Naturalnie: „on* był pi z c i  
Chińczykiem.

— To wszystko byli Chińczycy.
Czas jakiś milcząc, nieruchomi,

przyglądali się brzegom r adaw czo jl  
Czółno puszczone na wolę, poczęło  
skręcać s ię  zwolna. Evans spojrzał 
na w iosło  przez się porzucone.

—  Na ciebie, Hooker kolej w io­
słow ać  teraz! —  rzekł.

Hooker niespiesząc się, sta.armie 
złożył kartę, schow ai ją do kieszeni, 
przeszedł ostrożnie na miejsce E- 
v.insa i począł robić wiosłem. Ru­
chy miał wolne, omdlewające: gesty 
człowieka, co goni ostatkami s i ‘.

Evans usiadł i w p ó ł przymknię­
tymi oczyma spoglądał na wodę, 
p eniącą się u koralowych raf, które 
zdawały się coraz ku nim przy­
bliżać.

Niebo leraz było jak piec roz­
palony — słońce stało już niemal 
u zenitu.

fCL nX
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<Na m a r g :nesie.

0 los zreduhowonycli.
Lwów , 21. października.

Podczas ostatniej długiej i okrutnej 
Wojny oglądaliśmy rozmaite przejawy 
tKedoti człowieczej.  Wojnę już od wie­
ków ludzkość nauczyła się uw ażać  jal;o 
ob jaw  k a ry  Bożej, to też tow arzyszące  
'jej cierpienia przyjmuje z pokorą jako 
na-turalne następstw a tej k ary .  Wojna 
•ma w sobie wielkość, uzyny miłosier­
d z ia  i b oha te rs tw a  tak  gigantyczne 
przybierSją rozmiary, że korzyć się 
musi p rzed nimi duch ludzki.
, Inaczej po wojnie; zniknęło w szy s t ­
ko, co mękom ludzkim nadaw&to cechę 
.wielkości i moc do cierpliwego rni-os/.c- 
nia tych ciężkich JośwćaJc/eri .  W  miej­
s ce  g rozy  wśliznęła się rwkczenin-ość, 
aozpanoszyłą  chciwość i głupota, po­
tw orny  egoizm zajął miejsce yniłosćcr- 
Idzta, nadciągnęły na żer  sępy i hyeny 
— a rozpoczęło się painowanie kr/yiwdy. 
•Krzywoa rzadko  kiedy 'występuje p o i  
v. las nem imieniem, najczęściej stiod się 
iw p łaszczyk „użyteczności publicznej*1. 
IWysitępuje też  pod rozmaite mi nazwami, 
r a z  się nazy wa przy musową demobiliza­
cją, to znów inflacją, waloryzacją  lub, 
jak ostatnio, redukcją. Co kryje się pod 
ta  n azw a?

Redukcja jest io świadome pozba­
wianie tysięcy ludzi chleba i dachu naJ 
głową, klęska tak nagła i ciężka., jak 
.wszelkie klęski żywiołowe. a może 
cięższa, bo połączona zazw yczaj z bo- 
Icsnem uczuciem k rzy w d y  niezasłużo­
nej. Dotyka ona przeważnie nic tyci;, 
k tórzy  bądź przez niedbalstwo lub nie­
dołęstwo stali się nieużyteczucmi, ale 
Jest najczęściej nową formą zalatwia-nli 
porachunków osobistych, a czasem sa ­
dy s tycznem ,\vp nst znęcaniem się nad 
bezbronnymi. Redukcja jest, a raczej 
powinna być funkcją usuwania p ra c o w ­
nikowi’, k tórzy  w danej instytucji są 
abminymi. Tymczasem, jakżesz często 
Obserwujemy fakt, że na miejsce usu- 
Irictych przyjmuje się nowe, zupełnie 
niewyrobione jednostki, że s ta re  siły  u- 
suwa się tylko dlatego, aby tvm nowym 
przybyszom zrobić miejsce. Redukcja 
przeprow adzona w ten sposób, w jaki 
Się obecnie p rzeprow adza, jest g roźnym . 
r.LKtweliiLspołecznym, nie tylko o o  wtem 
tw o rzy  tys iące  bezrobotnych, ale j po ­
zostałym praćow nikom odbiera wszelką 
ochotę do pracy , bo kiedy ani lata tej 
p racy  ani zdolności, an,i pilność nie ro z ­
strzygają .  a!c widzimisię redukującego, 
jaką pewność mogą mi-'': pozostali, ecy 
jutro jeb los poprzedników nie spotka.

Instytucje usuwające w  sposób tak 
bezw zględny sw ych  pracowników, cały 
ciężar ich u trzymania przerzucają  na 
społeczeństwo, bo ktoś przeoleż tymi 
nieszczęśliwymi zająć się musi. O bowią­
zek ten przyjąć powinni na siebie boga­
cze wojenni, jeżeli już nie z miłosiei - 
d-zia, to  w dobrze pojętym interesie 
w łasnym , bo głód i nędza prędzej czy 
później s tw orzą  bandytyzm , którego •>- 
fiarą kto padnie jak n.ie „nuwo-risze“ ?

Idąc za przykładem  Anglików tw ó rz ­
m y „Domy przy tu łku" (Settlemcnit.il, 
■gdzieby ci wykolejeni i rozgoryczeni 
biedacy, zanim nowe pole pracy dhi 
nich się o tw orzy, nie tylko chich i dach 
nad głowa, ale i serdeczną ctpiek e zna- 
Icść mogli Rzucam te myśl w nadziei, 
że podjęta zostanie, i że może w len 
sposób choć w  części uda słę zapobiec 
gioźnym skutkom akcji tak nieszczęśli­
wie podjętej i tak bczw zglęJn  * p rze­
prowadzanej.  M. T

Co m ó w i  N e m o :

Dw a sonety la s tŁ
I.

Nie! spać nie w a r to — o d o -y szynkwasu  
Niechaj się z g łow y na w ietrze wykurzą. 
W ycieczka autem kosztuje nic dużo. 
B yło r.ie było — jeJziemy do lasu.

Niebo nan nami jak kaw ał atłasu 
Gwiazdy przed św item  sc.fiih  oczy

tfmffą,
Smagani wiatrom, pijani podróżą 
Pędzimy w bezkres przestrzeni i czasu.

Już las — popatrzcie jak się z mgieł
wyłania,

Cały skapany w opalowym  św icie.
Za nami szare, beznadziejne życie. .

Godzinę biorą powoli wydzwania.
Przed nami droga wśród fasów bez

końca —
Szoferze! prędzej na spotkanie słońca!!

II.
Jesteśm y w łesie —- wśród grza*ki«go

błota,
W óz jabrnał nibv radca w paragrafach. 
Nic myśl o aktach, które ieżą w szafach 
I nic odwracaj się jak żona Lota.

Ton la:,u cała Jest n j słońca złota 
I lśni jak w łosy kocuauki w agraiach. 
W eź strzelbę—marząc o łwach i żyrafach 
Może spudłujesz sow ę albo kota.

J Przez gąszcz dziewczyna przeszła,
‘ niosąc grzyby.
| Jeden przyjaciel zagubił się w lesic — 

Próżno wołamy go, aż echo niesie.

Po czasie wrócił ze spaceru niby,
A może za sn ą ł?  trudno sądzie o tem, 
Dość. żc kolana miał zw ah u e błotem.

Z życia prowincji.
Nowiny stanisławowski©,

(Od naszego korespondenta.)

Stanisław ów , w październiku.
Komitet hudąwy pomników dla po­

ległych na wojnie, odbył pierwsze po­
siedzenie, na którcin wyprano prezesem 
Komitetu p. W aw rzkow ieza ,  w iceprezy­
denta tutejszego Sądu okręgowego, se ­
k re ta rką  Pannę fuchsów n ę ,  urzędniczkę 
R asy  oszczędności.  Dalej weszli w skład 
Komitetu kierownik dyr kol. inż. W ik­
tor, pułkownik Hauser, dr. Józef D rzc-

| wieki, d y rek to r  Banku gosp. krajowego, 
■ -inż. Kuźmiński, wiceprezes dyr. kol. 
' radca Lityński, ra-Jc.i Ziark 'cwicz, inż. 
| Hadzewski i prezes Związku legionistów 

Szura wy, a z pań Sabina Chowańca w a, 
żona burm istrza  i p. Mikuckn.

Komitet podzielił się na trzy sekcje 
tj propagandową, techniczną i iinaji- 
sową.

K ronika drohobycka.
(Od naszego korespondenta).

Drohobycz w październiku.
U roczystość uczczenia dnia przyw ie­

zienia zwłok 11. Sienkiewicza do kraju.
V/ chwili, kiedy cala Polska czyni gor­
liwe p rzygotow ania  celem uczczenia 
drfa: przywiezienia zwłok ganjałnego au­
tora Trylosji  .śp. 11. Sienkiewicza, nie 
pozostaje i nasz J tó d  w  P le ,  z ab raw ­
szy  się już do akcji na szeroką  skalo 
zakrojonej. Wyłonił się komiret, w skład 

.którego prezydium wcuodzą pp. nad- 
radca  górnictwa dr. Markiewicz, prof. 
ginm. Józef W róbel i Zygmunt Schnci- ' 
der,  oraz p. Zaremba. N a ' onogJajszcni . 
posiedzeniu uchwalono urządzić 25. bm. ‘

nabożeństwo w  obu kościołach obu ob­
rządków , a w niedzielę 2b. w głównej 
synagodze, oprócz tęgo urządzi się po­
ranek dia młodzieży i wiAuyj.r, muzykal- 
iio-\vokalny dla szerszej publiczności, a 

P ™  zbiórką uliczna :ia cele komitetu.
Zbiórka na ce! komitetu dia popie­

rania lotnictwa polskiego. W  (s ta in ia  
niedziele odbyła się zbiórka ulic na ua 
cci komitetu dia popierania lotniictwa 
polskiego. Zbiórka ta uwieńczona zosta ­
ła dodatnim rezultatem, zebrano bo- 
w':em 7,-0 zł., jakiej to kw o ty  w lytit 
rcku żadna z lró rka  ulic/ua nie  p rz y ­
niosła.

SREBRNE DWUZŁOTÓWKI PO ­
JAWIA SIE W POŁOWIE LI- 

STOPADA.

(Telefcm-em od naszego - ko rc sport.)
W arszawa, 21. października. (Z.) 

Zapas dw uztotow ych m >neł s reb r­
nych powiększać się b f l s ig  obecnie 
w  tempie bardzo przyspiesz wiem. 
Z Amglii r ra n c j i  i S tanów  Zj. na­
dejdą większe . transporty  monet dwu 
Złotowych i będą puszcz rie w o- 
b ieg  n a jp óźn ie j  w połowie p rzyszłe­
go m ies iąc a

Pensje trzeba płacić replarnie!
L w ów , 21 paź.dzicrtiiiika.

P raco w n icy  wszystkich działów t e a ­
trów  miejskich, a więc: dru.ma.tti, opery , 
operetki; baletu, chórów, ork iestry  i pe r­
son al u. techmeznego zebrani w dniu 12. 
pażdz. 1924 • stwierdzają, że T ea try  
miejskie Ją instytucji! nrciską. wobec 
czego pracownicy ci mają p raw o  być 
traktow ani na równi z pracownikami 
innych instytucji miejskich. Żądają więc, 
by ich przeniesiono na etat funkcjona­
riuszy miejskich i wypłacano nic z kas 
teatralnych, lecz -/ kasy  miejskiej, jak to 
się dzieje w innych tea trach  miejskarh. 
a itóaimylcie W arszawie . Krakow ie, P o ­
znaniu. Lodzi. Wilnie itd.

Rezolucje tę uchwalono jednogłośnie

i przedłożono Prezydium  Mdftistratu- — 
■/. prośba o iak najrychlejsze jej za ła t­
wienie. Uchwalenie tej rezolucji jest w y ­
nikiem wiecznie spóźnionej w y p ła ty  
gaży. Pracow nicy  teatralni,  k tó rym  cho­
dzi o dobro  instytucji znoszą wrpraw- 
dzic ze Woiekint spokojem to nieregu­
larne wypłacanie gaż i nie poczynili do­
tąd żadnych przysługujących fm krjrś-t 
ków kontrak tow ych  sadząc, żc tą droga 
uzyskają załatwienie ich słusznych żą­
dań, jednak ludzie sa. ty lko lu-dżnii i 
c ierpliwość ich jest rui w y cze rp an iu , 
może wnęc miasto  stanać wobec faktu 
dokopanego, gdyby  źadanua te do pew­
nego w każdym razie niedługiego czasu 
nie 'zostały załatwione.

K M  T H M M H O  K O M  M U U K T C I
„RUCH" 5. 9. me Lwowie

z&wiadaiffia ogół podróżujących, i i
KSIĘGARNIĘ PERONOWE na głównym 
dmspcii we Lwowie posiadają stale na składzie wszelkie 

— l WYROBY TYTONIOWE
Poisde^o Iftonopoiu Tytoniowego.
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Nlęże m^drc w Bodzie 
czyli cekiny arabilM .

Lwów, 21 października.
Żlc się dziać nic p rzes taw ało  w pięk­

nej krainie Harun al Raszyda...  Minio 
żyzne  pola, tmiuo bogactw a mułów, 
wiiiclbłądów i trzód wszelakich, mimo 
nieprzebrane sk a rb y  w  łonie ziemi u- 
kryte ,  mimo znój ludu roboczego, p rze­
rabiającego te liczno d a ry  n a  cenne pro­
dukty  handlu, mimo mnogie bazaky, o- 
żywionę od rana do nocv gw arem  prze­
ta rgów  — cekiny aru.bsk'c traciły  .z 
dniem każd>m na sile kupna i coraz 
trudnie;’ było szarem u pogłowiu kupić 
za nie clileb powszedni, przyodzienie 
dla ciała,...

W.ięc troska osnuła chmurą oblicze 
dobrotliwego Ha run al Raszyda, aż 
w ezw ał sw ego  Wielkiego W ezyra ,  rr.ą- 
a tego  Ali-babę i rzekł ma;

— Zwołaj z e b ra n e  .mężów światłych 
w radzie, niechaj obmyślą środki za ra ­
dzenia złemu.

I zeszli się posiadacze wielkich ob­
szarów  pól — i karaw an mułów i wiel­
błądów  — i zakładów, wypełniających, 
w yrobam i swymi liczne karaw ansera ic  
i w  kraju i za jego granicimi i właści­
cieli wielkich b a /a a lw . .

Obsiedli wielki d v wau - -  podgię!’ 
r-egi, wypalili fajki i p ę k l i ;

— Pożyczcie  uąin — jak to czyni,  
liście dotychczas — poimwnió w asze 
cekiny. byśm v rozszerzyli nasze p lan ta­
cje. byśm y stuli nasze k a raw an y  z p ro­
duktem wszelakim w dalekie kraje i 
slamtąd ściągaii z lo t) ,  nie bi»;zcie od 
mis podatków i Janm — a zakwitme 
Aieb.ia pomyślnością.

...Lecz dicń nie u s tępow ał ze św ia­
tłego i in y s łu  Ali.baby .

—■ A cóż uczvmę z drożyzna, która 
gnębi szare  m asy  ludu?

— O to naiinniójślzął... W ybier^W iy  
jeszese jeden Koni’tet do walki z dio- 
żyzna  Komitet ten np  aciije jeszcze je­
den statut, obmyśli leszcze jeden regu­
lam in. a drożyzna musiałaby mieć za. 
praw dę  bardzo łwairdy żywot, gdyby 
już . tym ruzcin nie pękła  z ntestraw- 
i ości

Poczem rozeszli Sie w śpokb.ńi, z ?a.. 
dowoleiiiiem, iak!e daje świadomość spe ł­
nienia obowiązku...

A rzeczy  w królestw ie Harun al 
Raszyda potoczyły się dalej obrotem 
w ieezy ł tczp  kola.,.  J, p,

NOWE PRZEPISY O SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH.

Warszawa. 21. paźdz. (Tel. G. P.) 
W kró tce  ukaże się rozporządzenie 
w  sprawie ujednostajnienia proct du- 
l y  przkształeanin * pólek z Ojsiauf- 
czoną odpowiedzialnością w spółki 
akcyjne i odwrotnie.

,v w—

NAJWIĘKSZA PIEKARNIA
W POLSCE.

(Tclefoirem od naszo.?o ko-resp5)"..
Warszav a, 21. pażclzimika.. ( Z . )  

W ydzia ł zaopatrywaniu miasta p rz y  
stepuje do budowy największej w 
Polsce pickanni, która  bedzie całe 
miiasto zaopa tryw ać  w  tani cnleb.

NOWE MINIMUM UPOSAŻEŃ.
WOLNYCH OD PODATKU.

Warszawa. 21. paźdz. (Teł. G. P.) 
W prow adzono nowa skalę podatku 
dochodowego od uposażeń. Opodat­
kowaniu podlegać hęda uposażenia 
od 3.212 zł. rocznie. Dotychczas mi­
nimum wynosiło 2.120 zł.

- — o——-
POMNIK MICKIEWICZA

W WILNIE.
(Telefonem od naszego korespoftd.)

W arszawa, 2L października, (Z.) 
Staraniem garnizonu w ojskowegp w

dnie, 25. bm. odbę-izb się odsło- 
nięciie pomnika Mickiewicza. Oo 
Wilna zjeżdżają z wszystkię.i stron 
delegacje.
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POGROMCA M IL ; ONA SZCZURÓW.

Nal w ysław ić  rolniczej w Londynie ogólna u w * 4  wzbudza nicjaW Phi- 
li-pps, s łynny  z wynalezienia  s w d s t e j  metody uśmiercania szczurów'. P. Phi- 
lipps dem onstrow ał swój aparall ..szczur o-bójezy", zanumocą 'którego w. p rze ­
ciągu roku zgładził ponad miljoai szczurów .

Reorganizacja Kas ciiorycii —  a lekarze.
PROJEKT MIN. PRACY I OP. SPOE. — POGORSZENIE STOSUNKU 
LEKARZY DO KAS CHORYCH. — NOWE BRZMIENIE ART. 42 U- 

STAWY. — NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA KAS CHORYCH.

O c z e r n  piszą.

NieialitM darmoilia.
Fe.ieto ists „Ker > ra I olskiojro“ 
p. Józef Wossowski zamieszcza 
w swem piśmie następujące uwa­
gi, któro bodaj czy n i :■ dają w ca­
łej prlni zastosować się i do 
Lwowa. — Red.
L w ó w , 21 października.

( = )  Okazuje się —- pisze p. W os-  
sow ski — że na każdą premjerę 
w  teatrach iniejskiclr magistrat roz­
syła po 70 bezpłatnych b letów dla 
panów radnych i ich rodzin. Dla­
czego?  Z jakiej racji? Ano bo te­
atry miejskie należą do „miasta1*. 
A kto to jest „miasto** ? Miasto jest 
to magistrat i rada miejska. W  po­
rządku. Jeżeli, naturalnie, w analizie 
pojęcia „miasta" pominąć szcz gól 
niepozbawiony, mimo wszystko, zna­
czenia, a mianowicie —  mieś kań-■ 
ców, którzy „miasto** utrzymują 
podatkami. Ten właśnie szczegół  
w wielu dziedzinach naszego życia 
zbiorowego nie jest brany pod u- 
wagę. I trudno się temu dziw.ć. 
lesteśmy w szyscy  baiany, którymi 
rządzić może każdy, jak mu się p >  
doba. Nas nie interesuje, kto i jak 
gospoda zy naszemi pieniędzmi. Je­
steśmy — m ówiąc s łowam i Nor­
wida — „żadne społeczeńs w o “, 
Niema u nas opinji świadomej, spo­
łecznej, obywatelskiej. Każaa taba- 
kiera s.nie:e się z każdego nosa, 
którym rządzi.

Bardny ! Barany! Każde społe-  
cz .ń itw o  ma takiego „mieszkańca**, 
na jakiego z .sługuje. Płać, jak ci 
każą i s iedź c i .ho . Nie pytaj, co 
robią z pieniędzmi, k óreś dat. Ni; 
domagaj się niczego, nie żądaj, nie 
rozkazuj, bo ty jesteś tylko „miesz­
kaniec”, a oni są „miasto*.

Uważam, że panowie „miasto" 
nie powinni chodzić darmo do te­
atru. .‘-ni żony „m iasa" , ani cóilo ,  
ani krewni. Ostatecznie meżnaby  
się zgedzić na kilka b letów ulgo­
wych w  dalszych rzęda h dla tych 
radnych, którym sprawy teatrair.e 
zostały „przydzielone". A'e żeby ich 
dziesiątki sztuk chodziło na każ ą 
premje ę na dannochę!

Teatry miejskie wegetują pod 
znakiem już jakby nieuchronnego, 
olbrzymiego cefirytu. W  tych wa­
runkach owa daimocha jest conaj- 
mniej nietaktem.

Uwzględnienie interesów kupieckich.
Lwów , ? l. DażUzieniika.

Ponieważ zakaz nakładania zaliczeń 
na przesyłki tow arow o  w komunikacji 
piTsko-gdaiisjdtj utrudnia w zjiąę.iiiym 
stopn-Li in teresy  handlowe, minis ters two 
kfiei w ydało  za rząd |g n 'c .  wedle któ- 
rei,o z Jiiiein 1. listopada br. dopu .zeza 
kię w komunikacji <cj zaliczenia. Mogą 
one opiewać — o ile chodzi o przesyłki 
z Polski do stacji położonych na obsza­
rze W. M. Gdańska — tylko w walucie 
polskiej. S iacie przybycia pobiorą zato­
czenia w rd tug  uznania od lro rców  w  
wiąlucię polskiej lub gdańskiej,  s tosując 
kurs podaw any każdorazow o przez mi­
nis ters two kolei. Nato niast w  kornunk- 
ka-ji z Gdańska do Polski mogą być 
zaliczenia nadaw ane w walucie gdań­
skiej lub polskiej według uanaw a n a ­
dawców. Polskie stacjo przybyc ia  po­
biorą zalic.zen’a, w yrażone  w walucie 
gdańskiej, w  wabicie polskiej po odpo­
wiednie m przcracliowauiu według kursu 
podaw anego przez  inłnist. kol.

W  obu kieninkach nie wolno n a d a .  
w*ć ziUczcń płatnych przez P. K. O. 
hih pac:-tą.

Lwów, 21. pażdzieri-iln.
D epartam ent Ubezpieczeń Min. 

P ra c y  i Opieki Sjpłecz-:xj p rzygoto­
wał projent zmian i uzupełnień nie­
których postanowień ustawy z 19. 
maja 1920 a obowiązkowem ubez­
pieczeniu na w ypadek  choroby, bę­
dącej podstawą obecnej organizacji 
k a s  chorych.

Uzupełnienia te (ustęp V. i VI. do 
art. 42) gruntownie pogarszają sto­
sunek lekarzy do kas chorych.

Min- P r .  i Op. Spof. nakłada mia­
nowicie na lekarzy przymus leczenia 
członków kasy uawsi, jeśliby urno- 

I wa miedzy lekarzami a kasa zr>Btała 
zerwana. W  takim w ypadku honotą- 
rium.lekarskie wynosiłoby połowę  
taksy, obowiążującej lekarzy p ry ­
watnie  p rak tykujących  co jednak 
zostało uzależniouem od opinji (!) 
urzędu ubezpieczeń.

Za przekroczenia zaś w tej dzie­
dzinie przewiduje projekt wysokie  
grzywny i ewentualnie naw et no- 
zbawienie winnego lekarza prawa 
wykonywania praktyki na czas od 1 
do 6 miesięcy w  drodze kmr.o-są- 
dowei.

W sferach lekarskich w yw ołał 
ten oryginalny projekt kagańcow y 
zrozumiałe poruszenie i zaniepokoje­

nie. Koncepcja przymusu stawna bo­
wiem lekarży w położeniu gorszeni  
od służby domowej, której, p o .n a lo  
żytem wypowiedzeniu um ow y o na­
jem usług nikt nie może zmusić do 
dalszego pełnienia obowiązków. Pro- 
jektodaw ca kierował się może wzglę­
dami wyższymi, chcąc bronić kasy  
chorych przed ewentualną samowolą 
lekarzy,- Jednakowoż takie niefor­
tunne ujęcie kwestii właściwie wcale 
jej nie w yczerpuje. U kryw a ono w 
zasadzie naw et groźne niebezpie­
czeństwo dlą samych kąs ehorych.

Pro jek t daje bowiem lekarzom 
kasowym  możność wyzyskania kon­
iunktury zapojnoeą pobierauiia poło­
w y  taksy taryfowej za porady, za ­
biegi i leczenie członków  tej kasy 
chorych, wobec której zaistniał stan 
pozakontraktow y. — Taki stan zaś 
mógłby dla każdej kasy  chorych 
s tać  się właściwie katastrofą finan­
sową. Zależałoby to tylko od leka­
rzy, 150 rzy w  konkretnych w y p ad ­
kach zajęlwy się odpnwiednicm uło­
żeniem potrzebnej tąryiy wynagro­
dzeń jako podstaw y  oblicz-mja ualc- 
żytości za  usługi lekarskie d)a kas 
chorych, pozbawionych regularnej 
służby  lekarskiej.

■ mW f.miMW.r -  ■< . . n . i w n n w ^ w . , ^  h w

Proszę o glos!

Jjło zepełnis ioatzsj!
Lw iw , 21. p aź  P ie rn ika .

Wielce Szanow ny Panie Redaktorze! 
Cdnośt.ie do notatki w numerze 7219. 
„G azety  Porannej** proszę uprzejmie o  
u ż y je c ie  d i  wiadomości, że n i e p r a w ą  
je>t, jakobym zarządził usunięcie szy l­
dów przy  ul. Kopernika z powodu- ich 
l-iało-czorwoneEJ koloru. P ra w d ą  nato­
miast jest. że w związKU 7, akcją, k tórej 
..Gazeta P o ran na"  domagała się Kilka­
krotnie, z akcją, mającą na celu oczy­
szczenie miasta z plagi szyldów, oszpe­
cających ulice i place, rażących  swoim 
wyglądem mipisam'. zasłaniających 
najpiękniejsze perspek ty w y  i t. d„ pani 
G., właścicielka , .Z ak 'ad i mleczarskie- 
g c“, w podw órcu przy ul. Kopernika 19. 
o trzym ała  nakaz zdjęcia dworni swoich 
szyldów, umieszczonych samowolnie 
pod balkonem, jako wywieszki, a p rz y ­
bicia ich na ścianie kamienicy. W y ­
wieszki te, w ysta jąc  ku ulicy, w naj- 
w eższem jej miejscu, zasłaniają i oszpe­
cają lażąco  widok.

Z takich właśnie powodów, setki po­
dobnych w ywieszek zostało już usunie- 
tycli. zwłasz-eca j> zv głównych ulicach 
i placach i z łcgo tylko powodu pani G. 
otr ; yn s ta  nakaz umieszczenia swoich 
szyldów w limem miejscu. W szyscy , 

| k tó rzy  w interesie e s t e ty c z n e g a ,wyglą­
du miasta zostali do tego wezwani, 
chętnie i po obywa*3lsku uczynili temu 
zadość. Tylko pani G.. uderzając w nu­
tę patrjo.tyczną, tendencyjnymi w ym y ­
słami o kolorach i o utrudnianiu jej za- 
rc tkow an ih ,  kłamliwem twierdzeniem, 
że ndkr takich szy ldów  nie zd ją ł ,■ usiłuje 
s tw o rzy ć  dla siebie w y jp e k .  Smutne, 
że strona, od której nalczatoov się spo­
dziewać zroz  imienia i. poparcia akcji 
kulturalnej,  ucieka się do togo rodzaju 
dióg, aby ją utrudnić. Z wyspkierji po­
ważaniem Dr, A, Czoiowskj.

Zgon Ir. teowstiisga
nu wjbązft.

Kcdjolan, 29. paźdz. (Tel.,GP.) N j  
i wielkich wyścigach Łu(tm biloWyth 

o m g r e d ę  Włoch, które odbyły sję 
na droijte obok niŁjscowolc Mon- 
za zdarzył s ię  wyradek, kióry ro-  
z uiwił życia znanego automobiligtę 
sp itowea h abtego Zborowskiego.  
Z chwilą g r y  na Merc-o esie chciał 
wziąść w  pełnym padzie v,ązką 
krzywiznę i b k les&Ui w óz  w y le ­
ciał z toru. Wszelkie wysiłki wpro­
wadzenia w ozu na tor spełzły na 
biczem- Wóp prjęwróclł §ię, przy­
czyn hrabia Zborowski r ucpny 
w eiką ?iłą o prjydrożne drzęwo, 
d o -n i  sał irnsniff czaszki i w  cza­
sie transpor u do szoitafa w  Mon?y 
wyz onął ducha.

RZAD NIE POPFZE ZADAŃ 
PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH.
(Telefonem od uaszogo kc-resn •>•).)

W arszawa, 21. paż-iżier ijka. iZ.) 
W Lodzi wybuchł snór międ?y yi?9- 
m ysłpwęam i u robotnikami na w
żądań l-obotoików podwyższenia 
plnęy zgodnie zc wzrostem dfoźy- 
p ;y .  Dzisiaj przed po4udm«l»i do pfti- 
tuje rn Grabskiego zwróoiła się de­
legacja przem ysłow ców  łódzkich z 
p. Gajereni na czele z prośbą  o po­
parcie p rz a d w  żądaniom robot ti­
ków. O ile korespondentowi nasze­
mu wiadomo, premier odrzucił żąda- 
nia przem ysłow ców  w sprawię tej 
pomoey.

Obiady pierwszej iakości
Sykstusk? 57, II. p, drzwi nr. 9.

nla Między 3—6

S r .  3  T S J R P E t f l Y
Zawiera: sensacyjną pow ieść  kryminain4 ^Zbój Madej", wspaniale ilu- 
sT ęw aną nowelę „Cudowna Kuracja1*, barwne szkice z oryg. zdjęęiatni 
z Monte Carlo i H iszoan! (walka byków  pióra prof. Wacka), ilustracje 
interesujące z Wilna (akwaforty P ęniążKa) Poznania, Wieliczki. Bogaty  
dział filatelistyczny, szachowy (red. Łasiński) oraz rebusy i szarady

z cennemi nagrodapib
Czyłajcje nowelę konkursową TORPEDY!!! Nagroda 300 Zf.

Adres Wydawnictwa: L w ó w . 5 .___
C E 3 T A  K T U M E B I J  1 . 5 0  z ł .  7 '71
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; K R © i ! i t £ f i .
TEATR WIELKI:

^ro da :  „Pajac®** i  ..Tajemnica Zu- 
;#£i"ny“ .

C zw artek : „Złote Renu'*.

TEATR MAŁY:
Środa : „Podatek  majątkowy 
C zw ar tek :  „Podatek  m ają tkow y1*. 
Piątek: „Podatek  majątkowy*.

TEATR NOWOŚCI:
Środa: „P a jacyk“ .
C zw artek : „Pajaeyk**.

„P raw d z iw a  miłość**, W  piątek 24. 
bpi. daje T ea tr  Nowości świetną kom u. 
dje R e to r ta  j j raeco  Pt. „P raw dziw a  mi­
łość'*, w której w głównych rolach wy*

,stąpią pp. ŁozTiska, Stenia w ska i Hic- 
rowski.  Znakomita ta  koinodja autora 
„Pietra  Caruso'* ‘w ięeiia  niegdyś ol­
brzymie tryumfy na w szystkich sce-  
i’ćmh. godzi sie w ię ;  ia przypomnieć 
rów nież  i naszej publiczności, tem wię­
cej, że  mamą' doskonałych odtw órców  
głównych ról. Na przedstawienie  to jest 
w ażn y  abonament.

W sobotniem popobidniowem przed, 
stawieniu „Strasznego dworu** role S te ­
fana śp iew ać bodzie bohaterski r.asz 
tenor p. Michał P raw dzie ,

*

F. W. Starek a Synowie
/urządziła w swym Zakładzie Ogrodniczym
u l. Z b o ro w s k a  7 wielką bez-  
7479 p ła tną

Wystawę kwiatów
W czasie od 21 do 28 paźd,i rnika.

KINO NOWOŚCI (Legionów 5.) P re ­
mie wany film amerykański w 7 aktach 
„W wielkomiejskim bagnie** (Kradzież. 
10.000 dolarów). 74 ;6

W rocznice śmierci Marszałka Ba_ 
iTeniego. W  dw unastą  rocznice śmierci 
śp. SLinteława Badenicgo, M arszalka 
krajowego; odprawioną zostanie w Ka­
tedrze łacińskiej w piątek 24 bm. -o g. 
10 rano przed g ł jw n y m  ołtarzem msza 
świętą, na  k tórą  zapraszają  urzędnicy 
T ym czasow ego W ydziału Sam orządo­
wego.

Z kroniki żałobnej. Joanna ze Spulc- 
rów, w dow a po artyśc ie  malarzu i zna­
nym  dekora torze  sceny  Skarbkowskicj, 
zmarła dnia 18. brn. w t>7 roku życia.

Komitet przewiezienia zwłok H enry­
ka  Sienkiewicza komunikuje: Delegaci, 
przyjeżdżający do W arszaw y  na uroczy  
s tość  przeniesieriiia zwłok z d w orca  do 
kated ry ,  p ragnący  korzys tać  z  p rzy ­
gotow anych mieszkań, winni się zgło­
sić na  dworcu w biurze informacyjnym 
Komitetu, gdzie o trzymają legitymację 
noclegow ą. Pomieszczone jbędą tylko te 
osoby, które przedstaw ią  pisemny do- 
,wód delegacji.  Biuro kiforin. zacznie 
funkcjonować od południa w piątek 24. 
bm. W szy scy  funkcjonariusze kolejowi 
.wskazać moga. gdzie mieści sie biuro.

Zwią/c-k Strzelecki, w szeregach 
k tórego znajduje sie sporo oficerów ic-  
z e rw y ,  podjął obecnie s ł a ramia w M. S. ; 
w o jsk ,  aby  sp raw a  posiadania broni 
krótkiej p rzez oficerów re z e rw y  była 
jasno określona, oraz  by oficerowie re ­
ze rw y  mieli możność ła twego  n a b y w a ­
nia amunicji po cenach, ustanowionych 
dla oficerów służby  czynnej i odbyw a­
nia ćwiczeń strzeleckich na strzelnicach 
wojskowych. U chw ały  R ady  Wojennej, 
k tóra  w  spraw ie  rozwoju  sportu  strzc-

N A B K S T . A N E .

W zyw am  ZygmuntaKleinberga  
solicy.atora adwokackiego w Dro­
hobyczu d > odw ołania  uczynio­
n ych  mn e w  „Gazecie Porannej** 
z dnia 5 paz'dziernika b. m. b e z ­
podstawnych i zmyślonych zarzu­
tów czci mej uwłaczających, g d v ż  
w  przeciwnym razie zmuszony b ę­
dę udać się przeciw niemu na dr - 
gę  karną.
/4 3 1  Dr. J a k ó b  Kitaj.

Trup dziewa pod łóż^iotn.
JESZCZE JEDEN EPIZOD Z KROMKI ŻYCIA LWOWSKICH SŁUŻĄCYCH 

W PAROKSYZMIE BOLU ZAPOMNIAŁA O ZWŁOKACH DZIECKA.

Lwów , 21. października.
(t) Hcrtnina Wendcl, zani. w  Kiepu­

rowie, robiąc onegdaj porządki w sw o­
jej kuchni, uczula trupi cdór, w ydoby­
wający się z pod łóżka służącej, k tó rą  
przed kilku dniami na jej w łasną  proś­
bę odpraw iła  do szpitala. W  wyciągnie- . 
tej z pod łóż,ka paczce ujrzała z prze­
rażeniem zwłoki noworodka. Dop#eJra»; 
teraz zrozumiała W endłow a wypadki, | 
jakie W  dniach ositatuich zasz ły  w. jej j 
domu j

Oto służąca jej, 23-letnia Jcwdocha

Marków, pochodząca z P rzem yśla ,  po­
rodziła  przedwcześnie dziecko i schowa­
ła je pod łóżkiem, z prawdopodobnym 
zamiarem ukry«*a zwłok po przyjściu do 
zdrowia. Tym czasem  stan zdrów ia jej 
pogorszył się i zmuszoną była prosić 
sw ą  pracodawczynię  o odesłanie jej do 
szpitala. Napół n ieprzytomna zapomniała 
o ukrytem pod łóżkiem dziecku.

Z aw ezw ana  policja , prizeprowadziła 
dochodzemśa. T rupa  now orodka odesłano 
do Instytutu m edycyny  sądowej we 
Lwowie.

leckiogo powzięła  szereg  konkretnych 
wniosków', każ.ą przypuszczać, że s ta ra ­
nia Związku Strzeleckiego, zbiegające 
sie z intencjami najw yższych czynni­
ków' w ojskowych, uwieńczone zostaną 
w krótkim czasie pomyślnym rezul­
tatem. •>

Rozporządzenie o przerachowaniu ob 
łigacji miejskich i zobowiązań innych 
związków sam orządow ych ma b yć  o- 
p racow ana w c ą g u  tygodnia przez rad 
cę praw nego mm. skarbu  p. Sehaten- 
s-tei.iia.

Emeryci austriaccy, państwowi 1 kole- 
jowi, mający najmniej jeden rok służby 
rządowej polskiej, jako kontraktow i lub 
czasowo reak tyw ow ani,  podadzą bez ­
zwłocznie sw e adresy , dla  zbiorowej 
akcji celem uzyskania  em ćryn ry  pol­
skiej. A. Mas z czak. generał, sekret, 
emer. Lwów , ul. Pe łczyńska  5a, I. p.

(jp) Podw yższone ceny mąki, Chleba 
i cielęciny. W ojew ództw o zatwierdziło 
nowe podwyższoen ceny mąki żytnej, 
chleba i mięsa cielęcego. Od soboty o- 
bowiązujc p ow yższe  a r ty ku ły  następu­
jąca taryfa: 1 kg. mąki pszennej 40 pre, 
w sprzedaży  w  młynie 51 groszy, za ł 
kg. mąki żytniej do 60 prc. w  młynie lub 
u hurtownika 40 groszy. w sprzedaży 
dctailicznej 42 groszy'. — Chleb o w a ­
dze 1 kg. z mąki żytniej do 60 prc. w 
piekarni z dos taw ą-do  sklepu 41 groszy, 
ną straganie  42 grosze, w sklepie 44 gr. 
— 1 kg. mięsa cielęcego 1 zł. 70 gr. in­
ne ceny ta ryfow e a r tykułów  pierwszej 
po trzeby  pozostają  bez zmian,.

Komitet budowy II. Demu Techników  
wc Lwowie sk łada  serdeczne podzię­
kowania organizatorom przedstawienia 
amatorskiego połączonego z zabaw ą ta­
neczną w  Rozdolc. z którego dochód w 
kwocie 11.3 zł. w płynął do k a sy  K o m - 
tetu. zasilając fundusze II Domu Tech­
ników.

(it) Bankructwa w e L w ow ie. Dzien­
nik łódzki „Republika** podaje wiado­
mość o zawieszeniu w ypła t  przez firmę: 
„Hurtownia manufaktury' Prem ingera"

I we Lwowie, tudzież pnzez firmę „Rcz- 
kwft*4. W  pierwszej kupcy łódzcy zaan­
gażowani są na 100.000 dolarów, w dru­
giej zaś również na poważną sumę.

(s). Na srebrnym  ekranie. „Koper­
nik" I „Marysieńka*: P o tasz  i Pcrlm ut- 
tcr. (First National Picture). Świetna 
komcdja, k tóra  w całym świecie zdoby­
ła powodzenie przez sw ą  prawdziwie a_ 
m erykańską  treść. W szys tko  w nici 
znaleźć można. Śmiecił, .smutek, sy tu ­
acje komiczne i tragiczne, n aw e t  zbrod- 
i, tarza i de tek tyw ów . P rzy g o d y  dwóch 

Iwspólników domu konfekcyjnego daty 
podłoże do kapitalnych pomysłów, 
zwłaszcza, że pp. P o tasz  i Pe r łm u t ts r  
na ca łym  świecie są ci sami, czy  na 
Eivc Avenue w Nowy n  Jorku, czy na 
Stradomńu w Krakowie. Dzięki koncep­
cji filmu widzimy w nim rcw ję Ostat­
nich toalet,  pono nadzwyczajnych. Ak­
torzy w szyscy  bez wyjątku doskonali. 
R eżyser  Goldwyn urządził świetne 
zbiorowe sceny, a wdzięczność należy 
mu się za panoramę Nowego Jorku  i 
sceny  baletowe. W arto  też wspomnieć 
o dowcipnych napisach ,'otogrni. i a b a j ­
oro  dobra i czysta. Glin ma na dłuższy 
czas zapewnione powodzenie.

(t) Dzieci pokąsane przez psy. P ogo­
towie ratunkow e zaopatrzyło  wczoraj 
13-letnią Helenę Lichtównę i 12-Ieit.aiego 
Markusa Ncstła, pokąsanych przez psy. 
Oboje odesłano do Instytutu P as teu ra  
dla obserwacji.

(t) Przedramię złamała Filomena Ka- 
iidńska, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 22, 
wskutek upadku w czasie robienia do­
mowych porządków.

. (t) Zły adres . Jan Madejski, tokarz, 
w Horociiowie kcic Lucka, doniósł do 
Ekspozytury  policji śledczej wc Lwowie, 
że Rudolf Ecker, zamieszkały przy' ul. 
Niemcewicza 21, okradł go onegdaj i u- 
ciekł cło L w ow a. W ysiany  w y w iado w ­
ca stwierdził , że zamieszkały pod tym 
adresem Rudolf Ecker nie jest identy­
czny z osobnikiem, k tó ry  popełni! k ra ­
dzież.

(it) Dwa wypadki nagłej śmierci przy 
ul. Szeptyckich. Pod 1. 39 zmarł nagłą 
śmiercią 39-letni oficjał p ocz tow y  W ie­
sław  Linhardt. Zmarły nie pozostawił 
żadnych dokumentów, k tć re  umożliwi­
łyb y  uwiadomienie rodźmy. — W  aoinu 
poć I. 32 przy tejże ulicy zmarła nagle 
73-ietnia Maria Kirałowiczowa. Lekarz  
dzielnicowy, dr. W crnicki w obu w y ­
padkach polecił zwłoki odstawić do 
Instytutu medycyny' sadowej.

(t) W t r a maju KD skradziono Józefo, 
wi -Belbartowi (św. Antoniego 7), portfel 
z  pieniądzmi i dokumentami. Również 
w tramwaju wyciągnął ktoś z kieszeni 
pąita Bronisławy Pilińskiej (Snopkowska 
31-). srebrną papierośnicę.

(t) Zuchwały kwszonkowiec. Na pla­
cu Bernardyńsk im  przychw yciła  dr) J u ­
lia Zipper. zain. przy  ul. Akademickiej 
23 na gorącym uczynku k raJz icży  sw o ­
jego portfelu notowanego i karanego  
już .złodzieja. 16-letuicgo Ozjaszn. Lnn- 
desberga. Z a trzym any Lande.śberg po­
czą ł 's ię  szamotać- z dr. Zipperową. po- 
c-zcm zbiegł. Posterunkowy' schwyta? go 
w ustępie kamienicy przy  ul. Ruskiej 12. 
Portfelu iednakże już nic znaleziono.

(t) Niekoncesjonowany handel suk­
nem uprawiali n.a ul. Sykstuskiej. naga- 
bujac prztcliodniów, Edmund S ta rek  i 
Wolf Lilien.

k )  Kamieniem w głow ę ugodzony 
zosta ł  w czora j  w ieczorem na drodze 
dpb)ańskfeji wrncającty1 ze L w o w a  do 
Dublait. słuchacz Politechniki .Tan' Sto- 
kłeshkskii. Pogotow ie ralturrkowe o p a ­
trzyło  rannego.

(t.) D r o g o c c n y  pakunek bez  w łaści­
ciela Manipulant kolejowy. Antoni P o ­
lański. znalazł na dw orcu  tow arow ym  
w'e Lwow ie pakunek, nadany  przez fir­
nie S7 waj ra-śk:i . ,Chrfsł jan- -Fi.schba- 
cher. St. Oąfleii'* na ad fes Sasko-gah- 
cyjskiego S yndykatu  naftowego \v Bo­
rysławiu. zawierają :v kilkadziesiąt me­
trów markizety .s/,w-.ii:ar ak:ei. D yrek tor  
firmy, Markus F e ic rb un d .  oświadczył, 
iż posyłka ta nie jest dla firmy. Marki- 
zetę zdeponowano na policji.

U J  Kto jeździ automobilem? Kom:, 
iińr.rz Antoni Romaiski. zam. na Zair.ar- 
sty.nowic. dotvó:J Jo  policji, iż dnia 
wczorajszego o geriz. 2 popołudniu. ' w 
czasie jazdy skradła  mu dziewica lek­
kich obyczajów. Kamila Miśków, z k tó­
rą jechał w astcic, 190 złotych.

(t.) Kradzież z włamaniem. Do skle­
pu wędliniarskiego ló/.eia Halu.szki przy 
ul. Gródeckiej 37. włamali s-c nieznani 
sp raw cy  i skraJM wędlin, mięsa i ró ż ­
nych przedmiotów mi kw otę 1000 z.t 

( t )  Ucieczka więźnia. Z więzienia 
pi.zy ul. Kaźmierzo-wskicj zbiegł w czo­
raj pomiędzy go l/i ia 1 a 2 popof. wię­
zień tam tejszy  Jan  jabłoński, odsiadu­
jący karę  4-lerniego wiytiema. Kara 
miała mu się skończyć 24. marca i '126.

(t . ) 7a 3 z.ł. sprzedał narzędzia war­
tości 300 z.ł. Bronisław PowiUzuk skradł 
w składzie narzędzi ślusarsKicn F ryde-  
ly k a  Lille p rzy  ul. Gró.Ieckiej 47, w iel­
k ą  ilość różnych  instrumentów w a rsz ta ­
towych, przedstaw ia jących  w artość  300 
zł. i sp rzedał je Stefanowi Hauswaldowi 
za 3 zł. Pawlis/.aka osadzono w a resz ­
tach.

(t.) 300 biletów kolejowycti zgubił
w  torbie skórzanej kierownik lilji O rbi­
su w Bielsku. W ładys ław  Bo-rysiawski 
w czasie jazdy dorożką na dworzec. 
B rak  torby, zauw ażył dopiero na pi. św. 
Ju ra ;  poszukiwania pozostały  ucz 
skutku.

(t.) Bójka studencką w Dablanach,
Słuchacze kursu  rolmczego w Dublu- 
nacli, W ejuert - i S c tónocrg ,  zam. przy 
ul Łyczakowskiej 4 . donieśli do policji, 
■iż w o  oraj wieczorem, gdy  wracali z 
Dublan do Lwow a, napadło na mcii 
w lesie kilku zam askow anych  studentów 
z Dublan i obiło ich laskami. W eiaert  
lekko został zraniony.

Pomnik M ickiewicza w  Wilnie W  
lalach 1905 i 1906 próbow ano ziealizo. 
wać myśl wzniesienia w n ieście, zw ią­
zane rn tak ściśle z twórczością i z ż y ­
ciem wieszcza, ze sk ładek publicznych 
pomnika, opór jednak w ładz rosyjskich 
przeszkodził wszelkim projektom. W  r. 
1921 podjęto zamiar ten na nowo, po 
w ołając komitet z gen. Żeligowskim na 
czele. Dewaluacją marki polskiej, w y­
jazd prezesa na inne s tanowisko i iimt 
p rzeszkody, zepchnęły znowu sprawę 
pomnika na plan dalszy. Na lażie  na­
stąpi ev dniu 31. b m ,  w  setną rocznicę 
wy wiezienia Mickiewicza z. Wilna, uro­
czyste odsłonięcie kolosalnego posągu 
W ieszcza, w ykonanego z drzew a (w e ­
dle modelu proi. Pronaszki), a fundowa­
nego przed koszarami Tuskolanskieijii 
przez komitet wojskowy. Komitet oby­
watelski zw róci się ni obawom do społe­
czeństwa polskiego z wezwaniem do o- 
fiar na t rw a ły  pomnik Mickiewicza 
w Wilnie.

Pomnik Kościuszki w Łodzi. Magi­
s t ra t  w  najbliższym czasie ogłosi kou- 
ikurs n a  budowę pomnika Kościuszki, kto 
ry stanąć  ma na pl. Wolności.

Chleb w W arszaw ie zdrożał od 20  
brn. o 2 grosze na bochenku kilogram o­
wym. k tóry  kosztować będzie w de ta ­
lu 44 gr.

Jak na st< łicę chyba nic wiele. 7 ,
W cdiag danych sta tystycznych  po W a r ­
szawie k rąży  obconic S00 samcdimló 
1500 dorożek konnych. 3000 w ozów  cię­
żarow ych, 500 row erów . 100 dorożek 
samochodowych.

Hotel oficerski w W arszawie. Na 
Żoliborzu (koło Warszawy) o tw ar ty  zo-: 
s ta ł wielki hotel oLec.rski, zawierający 
100 pokoi mieszkalnych, wielką salę b a ­
lową, jadalnię, bilardy i łazienki z ii. 
wannami.

(it) Pismo niemieckie w B iałym sto­
ku. W  Białymstoku zaczęło wychodzić 
pismo w języku niemieckim p. t. „Cla- 
lys tckcr Zeitung**.

ZAPISKI
Skarbnica k lasyków  polskich: Pism 

A. M ickiewicza (4 tom y). Pisma Tuliu 
sza S łow ackiego ' 6  tom ów) Pisma 5 
Krasińskiego f4 tomy). W ydał, obja.śu 
i wstępami poprzedził Józef Kalienbacl 
W ydaw nictw o Księgarni .Mariana Hf 
skłera. W arszawa. Kraków, Lwów , Po 
z rań ,  Stanisław ów .

OdJaw-na są już \v zupe łnośd  wy 
czerpane zbiorowe w ydania  u tw orót 
trzech naszych wielkich wieszczów 
stad też szezę.ś!:\vą miał myśl wła.ścicic 
księgarń; stanisławowskiej, Mąrjaji rln 
skier, ogłaszając w  „Skarbnicy klasą 
ków polskich" u tw ory  Mickiewicz; 
S łowackiego i K rasińskiej:5, W ydani 
p rzygo tow ał do druku prof. dr. Jó/.i 
Kallenbach, podając tekst pism wicłKc 
tw órców  już to wc-Jłag własnych opia 
co weń, już to według wydań imiyc 
naukowych.

Ze względu na znaczne koszta  d r:  
l-::t. obcjmuie w ydanie  przedew szysi 
kłem u tw o ry  poctyczne, z  prozaicznyc 
tylko najważniejsze, odprw ieduio  v i  
b rane rzeczy. Układ w wydaniu je: 
edironologiezny, dokonany z wielkim na 
k ładem pracy, umożliwiający ckytclnekr 
wi poznanie ko leinegj rozwoju iw or 
c :ości poetów. Każdą cześć poprzed 
zwięzły zarvs biograticzno-liferacł- 
trzech wieszczów, przedstaw ; >i ący ic 
znacz mic dla naszej Utcratary.

Zarówno ze względu na poprawi; 
Ickst wydania, jakpież ze względu p 
ow.e w stępy, zasługuje- nowe wydani 
■na jak najgorętsze po!ecoihe czytające 
publiczności, zwłaszcza ipłodzicży S-tro 
na zew nętrzna  w ydaw nic tw a  przedsta 
wia sic również bardzo korzystnie: pa 
picr piękny, bezdrzewiiy, druk Mvyiaź 
rry. format wygodny, piękna opraw 
!:artr .oawa nic pozostawiają nic do ży
e.zenia.

C e n a  w ydania  Jest stosunkowo raie 
w ygórowana.
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Robotnicy 
Grukcfi wieży

p rzy  lak ie row an i.  kort- 
Lula w P aryżu .

N a  szerokim świecie.

logiczny boniec wy- 
prewy rodnej.
Nowy Jork, w paź,feler Aku.

' ( + )  Na wyspie IlayalJa , w  pobli­
żu w y b rzeża  Syb;rji , znaleziono 
tzczątki czterech uczestników po­
larnej ekspedycji Stetanssoi.ia, która 
przed i l  laty zaginęła bez śladu. Po 
lozbiciu okrętu lekarz dr. Mackay, 
cceatiotjraf Aiurray,*a]itropoio.y fvai:c. 
licu W at i szyper Morris puścili się 
pieszo przez pola lodowe, gdzie zgi­
nęli skutkiem mrozu lub szkorbutu.

— — o — —

Iteteta o Mym 
ajictyciz.

Budapeszt, w październiku.
. ’( + )  Znana afera dra Frolircicha, 
.który zam ordow ał swego teścia 
Bgydiego, łiio przest-be budzie sen­
sacji. hrolireich odw ołał przyznanie 
się do winy, dowiedziawszy się, ze 
jest cskarżony  nie o zabójstwo, lecz 
o morderstwo. Znamienne jest, że 
testam ent E gye liego  czyni właśnie 
Frolirćicha uniwersalnym spadko­
bierca. M orderca w  więzieniu z a ­
chowuje pogodę umysłu i  troszczy 
się tylko o jedzenie, które  żona m u­
si tiju dostarczać w  ilości potrójnej 
P tic ji  i w najlepszym rodtaju.

— -o ------

Nas artyści za granicą. Z  dziennika 
„Corriere di MiluntT’ dowiadujemy się. 
żc roduk nasz Włodzimierz Kaczmar 
zesłał obeciuc zaangażow any do jedne­
go z największych tea t rów  włostóch ,.l.a 
Seula“ w YleJjoIattie. Jes t  to nieizwy* 
kfc odznatfewtic utalentowanego śpie­
waku, który  kroczy  widocznie śladami 
znakomitego Adama Didura.

Do Gdańska przybywa najwięcej Po­
laków. Od 5. do U . Im . przybyto  do 
Gdańska Z36? osób. z czego z Poishi 
1.325, z Niciłucc 744, z Anglii 28. z 
V. loch 23. z 1 ilwy 14. |  Rosji 14

Budżet Austrjl na r. 1925 przewiduje 
deficj t w wysokości 485 miljardote ko­
ron. w  czem tnifee/ czi się inwestycje 
rządowe.

Ludność W łoch. Rząd włoski ogłu­
sza, że ukończono wyniki Spisu ludnośd  
z f. 1921. Ludność stała W l e c i )  w yno­
siła w • pierwszej połowic tego roku 
39.000.000 osób. Przejściowo bawiło w e  
•Włoszech w  tym roku 41,000.000.

(t) Kradzicż pamiętników Trockiego. 
Gacety moskiewskie piszą, że  Vvt tych 
dniach zginęły pamiętniki Trockiego, 
znajdujące się w jego gabinecie. Wiszel- 
kjo postukiwania policji nie daty re­

mi} tayL

Z  żyda ekonomicznego.
Giejfda lwowska.

Lwów, 3!. października.
OBR OT v' ,v /.KCJACi...

Hipoteczny C'63, Pr*cmvsłow>* 
0-40, 0-41, 0 42, Z i aa ski Kr.d t. 
r l 5 ,  Browar/ 8 -CO, 8 ‘10, 8*05,
Chodorów 5*63, 5 -7J, 5 ’o5, C lrb h  
7'13, 7 25, l i ( ) ,  Cegielski 0 74,
0 73, Górka 17*25 Pocisk 1* u, 
2'00, R a k s z a ^  2 4 5 ,  S h i s z a  e .  
0-21, 5iers:a gór. 4*80, 4 85, 4 9 , 
Tespy 4*05, 4*00 Z eleni wski 1D2 , 
Ćmielów 0*53, Lokomotywy 0 50 
O.kos 2-45, 2-40, 2 33, 2 45, Paro­
wozy 0 37

OBROTY W AKCJACH NiEKO- 
TOWANYCH.

Bk Ziemian 0*11, Gazy w scho­
dnie 12 00. 11 65, 11*75, 11-83,
11'85, 11 95, 11 90, Gazoeiągi 0 -2 0 , 
9-21, 0 2 2 ,  nf. 0 1 8 ,  Gazolina 1 40, 
145, F50, Jaworzno (100) 14%) 
15'23, (25) 16-00, (drobne) 17-50, 
P. Foresta 0 33, W ęglówki 0 0 3 ' ; . •

Giełda zbożowa.
Lwów, 21 października.

Sytuacja niezrnienion , z .,aój  
v tra- sakcjach g ie łd ow ych  i po- 

z/giełdowych. Tendencja utrzyma­
na. U poseb ien ie  srokbm e

Pszenica k ra jow a 73/74 c \ 1923 24.50 
do 25.50, żyto małopolskie nowego zbio­
ru 20—21, jęczmień małopolski b ro w ar­
niany1 21—22, jęczmień małopolski przc-

Że sportu.

miałów- 18— 19. owies małopolski 44:45 
cx 1923 17—18.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (PAT.) Notowania  

z dnia 21 b. m. Gotówka: Dołary 
amer. 5 ' lS 1!*, 5-21, 5-16, franki franc. 
27 10 . 27-23, 26 91, Czeki Belgja 
24-99, 23 11, : 4 87 Holandja 2C3’4C 
204 90, 202-90, Londyn 23 37, 23-29, 
23 40, 23 18, N. Jork jak pot. Paryż 
27-13, 27-00, 27-13, 26-87, Pragą 
15-49, 15‘56, 15 42, Szwajcar a 99 93, 
100-4 5 , 99-45, Wiedeń 7-32V„ 7 3 3 , 
7-28, Włochy 22-63, 22‘77, 22 54, 
poż. 8 /'a 5 9 0 ,  bony złote 0 ‘93 
MTjonówka 0-75, poż. doi. 3 -60, ■ oż. 
kol. 9 - 0 9 2 0 ,  lisiy dolar. 4-50.

G?f-*dy obce.
G1E1DA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAĘO N otow ań  a zda. 
21 b. m. Berlin 124, BtUKS Ja 
24*79Va» Holandja 203 0 0 7s, Nowy 
ft- k 3*2U1i'J, Londvn 23*38 h,, Pary? 
27 10, MedjoJan 22 65, Praga 15 '0 
Budapeszt 0 0168, Lukaresz: 2 93 
Belgrad 7 57 ' l 2, Sofja 3 7 3 [f.,, W ie ­
deń 0‘0 0 7 3 l/1( Warszawa 100-00.

Obroty pozagiełdowe
OBROTY PRYWATNE.

Wezer, i, przez dzień tendencja słaba, 
wicczón oorór ożywiony. Kurs dolarów 
ircco  metme.fs/y. Dolary  amer. 5.18— 
5.18 « ,  d e b r y  kan, 4.98—5.00 vV iimyjri 
i\ alutach transakcji nie byio.

7A T4R G  O S1.4TKE DRUCIANĄ,
Na  interpelację n a s z e g o  r efcrenta 

sportu *'ego co uo braków  istniejących 
w -organizacji lw ow skiego ioru. w-yści­
go w ego i zw iązanego z  jem  małego za­
interesowania s i ;  naszych hodowców 
koni. o trzymujemy od \\y  b:hiłu mało­
polskiego T o w arzy s tw a  zachęty  hodo­
wli koii; (M, T. Z .) następujące wy- 
jąśniunic.

W roku 1918 nas tipi to rokwiązailtH 
galicyjskiego T o w arzy s tw a  chow a koni 
i wyścigów. Likwidatorami tego to w a­
rzys tw a byli pp. Roman Czaykowski i 
Stanisław Ułaszyn. Towarzystwo to 
pozostawiło przy  sw ej likwidacji długi,
1 !.uA rówuocze.śnśie nowo pow stałe  M.
f. Z. p izyję to  do sp ła ty  na siebie pod 
warunkiem, że caty ów czesny  inw entarz  
m ar tw y  w raz  ze siatką okalającą d a w ­
ny tor C etnera  przejdzie na własność 
M T, Z.

G d y  w r. 1939, ju t  po spłaceniu dłu­
gów daw nego Iow orzystw a, M. T. Z. 
chciało -rozpocząć budowę w łasnego to­
in i w lyrn cel.t weiść w  posiadali™ u_ 
mową nabytej siatki n wielkiej w a r to ­
ść'. gmina in. Lw iw a  postanowiła .-'atkę 
lę nic oddać i obecni;  pomimo kilka­
krotnych iirgensuw oddać jej ti.io chce 
twierdząc, żc si uka  wkopan i do ziemi 
należącej do gmi:iv. stała się iej w łas­
nością! Siatkę te, b s d .u a  bezsprzeczna 
własnością M. T. Z., gdyż nabyt-ą na 
Y.-yłąc/.im jego własność, ułe- tiż.fTa na­
wet gaikiia in  własne cele. ale znaczną 
jej c/ęśi: ofiarowała wsp mjąfoinyśinie 
iimienut 'I ow arzy s tw u . T ęgą  rodzaju fa­
w oryzow anie  jednego tow arzys tw a  
sportow ego kosztem i własnością d ru ­
giego i uniemożliwianie powojennej od­
budowy M i'. Z., m ajtcego  przed sobą 
w ażne zadaiii.e sporecznc, jest w prost  
iiiczr<feuihlateui j jo tem iiardd.-.i, żc w 
czasaeli przedwnjcimych gmina m I wo_ 
w a miała zaw sze należyto zrozumienie |  
dla ważności cc'ów "lkiwarzystwa d m -  
wm koni t odpowiednio ic patronizowała.

Pomiiając korzy ści, jaKie gmina m, 
l .w o w a  k ażdorazow o podczas w yści­
gów odnosi przez znaczny zjazd obcych 
do Lw ow a, portrjając i tę okoliczność, 
żc powraga m, L w ow a, jako przodujące­
go w M.iłopolscc w y m ag t,  ażeby  mia­
łko miało odpowiedni tor w yścigowy, 
należy zaznaczyć, żc urządzanie w y ­
śc ig ó w  .me jest ,zabaw ą panów“ , jak to 
. n i e j e d n o k r o t n i ;  nDśw.zidoini in terpre tu­
ją, nuc jest też b tzpośrcdnim cclcm  to ­

w arzys tw a ,  ale koniecznym środkiem i
bodźcem do cchi. A cel ten należycie 
zrozumiały jcsl ważki, i wielki, gdyż 
chodzi w nku ni» ty ,ko  o w yrobienie  za .  
iliitbwama do trudnego, ale i najszia- 
chetniejszcgi) sportu, nie tylko o urabia­
nie tężyzny  iizyczmtj j odwagi osobistej, 
ale głównie o podniesienie itodowii i ra ­
sy  konia przeiz zawiortmlię wojenną zu­
pełnie w Małopolsce podupadłej. J ed y -  
i ic tym sposobem tnożomy utrzymać 
odpowiedni materia! rem ontow y w k ra ­
ju i nic w y d aw a ć  corocznie olbrzymie 
sum y poza jogą gramcami na zakupy 
koni potrzebnych do ceiów wojsko­
wych.

M. T. Z. świadom e ciążącego tta 
nćŁm oboAtiązku i odpowiedzialności 
cl cc podjąć się energicznej budow y i 
teorgauizacji toru w yścigow ego wc 
• w-owief a do tego celu p ierw szym  i 
najważniejszym postulatem jest ogro­
dzenie toru siatką.

W a lc z ą c ;  z trudnościami finansowc- 
uii M. T. Z. nie posiada odpowicdiiiicii 
kapita łów na sprawienie  nowej siatk., 
^embardziej, żc w yd a tek  taki b l t b y  dla 
'I towarzystwa całkiem nicp. oduk tyw - 
t.ytu. gdyż n.-zy dobrej woli i zroitumie- 
niu całej sp ra w y  pow inna siatka ta być 
z w r ó c i ł a  prócz gmuię m. L w ow a T o­
w arzy s tw u  ,M. T. Z., jako jego w łas­
ność bezspornie i prawnie nabyta.

Zc s trony  r c lakcji naszego  pisma 
di dać musimy, że po wyjaśnieniu p izez 
w ydzia ł  M. T. Z. całej tej niemiłej sp ra ­
wy. mamy nieplonną nadzieję, że gmina 
m. Lwow a w e to  łżąc w położenie M. T . 
Z. i powodując się słusznością n aprow a­
dzonych p n v y ż c j  argum nitów, oceni 
w.vs’Hki i zasługi M. I Z. i snńr ten 
ćługoit.-w.-ały po lu bo w n e  jak u-yiryclilej 
zlikwiduje, ttniożltwlając w ten sr.osób 
T o w a iz y s tw u  rycliłą odbudowę toru.

SpPrlow o - pólhycżńcm w ydaizcn i-m  
pierWszorzędflij wagi było  oficjalne 
nawuązr.ric stosunków  pomiędzy piłka­
rzami. Francji i NJcniiec. P o  ralz pierw* 
s zy  od lat dzicideohi zaw ija ła  niemiecka 
drużyna do Parj-ża, sportykając się z go- 
ścitnncin i serdeczneni przyjęciem. 
W praw dzie pizod kdkooia ty.godniiaini 
grali Niemcy w  Francji,  jednak były to 
jedynie d rużyny  robotmiicze. Ubiegłej 
niedzieli wystąpiła  w  BufaiUo stadijonic 
w Paryżu  Urużyitiu berlińska Tcnnis-

Bwusja, pokonując Club France w sto­
sunku 3:1, Dwuiiasitotyslęczna p u b h o  
ność bez wJiiuii jl  "oklaskiwała sutoefcs 
gości.

Główną atrakcją Wiednia b; lo spot­
kanie Amatorzy—Hakoah zakończone 
zwycięstwem pierwszych w stosunku 
1:0. Gra stata mi.ogól na nisikim pozio­
mie, drużyna zwycięska miata przew a­
gę. SiauneritiK utrzymał się nadal nr 
p ierwszem miejscu, bijąc Admirę 3:0. 
ŃVroszcic i Spcrlklub odBioKl pierwsze 
zwycięstwo, pokonując Rudolislliigei 3:1. 
Rapidowi powiueta -się noga, musiał się 
ukorzyć przed W aćkerem  w stosunku 
2:1

Praga miała wielką senzację. Rl«vla 
pobili D. F. C, w stosunku 3:1, strze­
lając wiszydkic trzy  bramki już w pierw 
sz jc lt  10 minutach. /Iwycięstwo pow yż­
sze stawia Slayię bezsprzecznie na pier- 
wszem luicjt-cu czeskiej piłki nożnej. 
Sparta pokonała Spartę Kusirę w sto­
sunku 7:2.

Ogólne poruszenie w ywarła w Bu­
dapeszcie klęska 11:2, jaką poniósł F. T. 
C. od M. T. K. F. ’J. C. niegdyś jedino 
z najlepszych drużyn kontr li.gentu przed­
s taw ia  się obecnie bardzo słabo. Z In­
nych v yników zasługują na wizmiankę: 
U. T: E.—B. T. C. 0:0; V<ivo- -Uniwcr- 
■sytcit 1:1: Kispesti -Zuglo 1:0; Nemzc- 
C. od M. T. K. F. T. C, niegdyś jedna 
0:b. , N. b.

Sekcja szermiercza A. Z. S. przyjmu­
ją zgłoszę#:) iw kurs  szeritiiwkii tylko 
do 25. btn. Zgic.szeii! zechcą c ja \« c  
v  dn. 2H-—30. bm. w lokalti A. Z. S. Dom 
Akademicki 6— 7 celem informacji o ter- 
miincli ćwiczeń.

 C——•

Z  sali sądowej.

j j

Lwów, 21 października.
(H.) P. zed irybunalem  karnym 

ok:ęgow cgo  sąd u  karnego  we Lwo- 
w.e stanęli dz iś  jako o karzer.i: 
A<1atn O s ta szew sk i ,  Aron LibszetZ 
i Zuzanna O n y śk ó w n a  osk  rżeni o 
to, że w l i ta ch  1921— 22— 23 oi .a- 
dali s y s te m a ty c z n e  n a g a  viion;p, 
M ensika pr  y ul. W ałow ej. A drzej 

^D .m c/uk  zaś, ż * sk radz ione  te rze­
czy Celem dals; ej ods rzedaży  ku­
pow ał.

T ry b u n a ło w i p rzew odn iczy  radca 
D w orzak, o skarża  p r .k .  Janisz, 
bronią: dr. Szym on Weiss,' ci . M  - 
ać lM ski i dr. Szefczuk. O Ten tó ery 
o zbrod- ię kraózie  y zasądzeni zo­
stali tylko za uczestn ic tw , w  kra­
dzieży a to O tas ew skiego na 6, 
L ibiclietza na 4  miesięcy wię. ienia, 
Dem czuka za fałszerstw ó na 5 mier. 
więzienia. Zuzannę Onyśuikównij 
uwolnił s ą d  od winy i kary.

:  n o ż n i z „Benessnsn".
LWów, 21 aźd z ie r ’ ika.

(H) W -z o  a z a p a d ł  w Sądzie 
powiąjtówym wyrok w spraw ie 
W ładys ła  y  W . cieczkowskiej f ' n- 
ny B ilińskie  , k tórć w Jaw ly się 
tćm, że w  cza=ie osta tn  - j awan- 
tu y w kaw i :ni „Rehesan;'* i n ć  
n i ia y  nożami ■ rzebyw ającego  w 
rch tow arzystw ie  M itu so w a . Obie 
obwinione skaza: e zostały  >a pr e- 
kroczenie ustawy o opilstw ie na 7 
dni aresztu.

OGŁOSZENIA.
Posady i prace

MAGISTRA FARMACJI Z PIĘCIOLE. 
CIEM na  kierownika aptetkl' w  VII-ym 
stopniu urzcdmiików naństworwycli po­
szukuje P a ń s t w o w /  Szpital powiszech- 
ny wc Lwowie. Udokumentowane po­

dania przyjmuje D yrekcja Szpitala do 
31. października br. 7481-2

i
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Ostatnie Barani dla Faii już nadeszły A L F O H S H  U W i E R Y  
d o  M agazynu jarzy pisicu Ualickii i i  Ber. 14.

ASPIRANT F A R M A C H  z  d w u l e t n i ą  
p r a k t y k ; *  p o s / u i k i f a  p o m a d y .  W o a d o -  
n - o s e  w  A d m i n i s t r a c j i ,  P o d w a l e  3. p o d  

- ' . . A s p i r a n t " .  7 4 7 2 - 3

ASYST FM F A ( T K l )  li!b m a g i s t r a  p i t a T .
m i e  z a r a z  n p t d f k  p o d  O r ł e m ,  P r z c -  

. irtyil, Zasanie. 7470-3

1 Mieszkania, lokaśe. £ klepy
„ I N F O k M A T O R "  B i  uro mieszkaniowe, 

Kopernika 22, telefon 446 poszukuje 
dla solidnych, zamożnych lokatorów, 
mieszkania różnych pokoi. Przepro­
w a d z a  zamiany w W arszawie . Kra­
kowie, Poznaniu, pośredniczy w kup­
ra c h  sprzedaży nieruchomości, dóbr, 
lasów. 6229

SZUKA M mieszkania z trzech pokoi i 
kuchni z k o m f o r t e m .  D a m  wysokie 
o d s t ę p n e  w  d o l a r a c h .  Z g ł o s z e n i a  d o  
Administracji J. W. 6275

l U i n  S P R Z » :
„ A N D R Ew  M a g a z y n i e  

l l ó t l  M ^ k i e l i

KAPELUSZY, KRAWATEK, RĘKAWICZEK, KOSZU- 
i Wyrobów-trykotowych ^  pii cenauh znacźnia znżar»ycfi

• •  LWÓW, pi. MARIACKI 9
( bok Dittmara) 

n i m m M n n B B

I
7 i /ó

I 'E?pno, ?przeda>, zanu-n 1

P R A C O  W N I  \  F U T U R  M i c u i a  M a i  c a  
w y k < Ł |u j c  w s z e l k i e  r o b o t y  k u ś n i e r s k i e  
p o  n a i n i ż s z i c . i  c c n a j j j i ,  H o ; : i  E u r o p e j -  
ski, plac . M a r i a c k i  i. 4 .  w  p o d w ó & z n

__________________________________________ 7 4 6 9 - 5

M E B L E  w y r o b u  s t o l a r z y  Iw l i w s k i c h ,  
s j p i a l n i b .  j a d a l n i e ,  u r z ą d z e n i a  b i u r o ­
w i -  i k u c l i c m i c  o r a z  m e b l i  g i ę t y  cii. p o ­
l e c a  M i l j s k a  W y s t a w i ł ,  p l a c  E i a l i -  
c k i  10. 7 3 6 0

P A S Y  b r z u s z n e ,  r u p t u r o w e ,  m a c i c z n e ,  
s u s p e n s e r j a .  p r e z e r w a t y w y ,  p o ń c z o ­
c h y  g u m o w e  n a  ż y l a k i ,  o p a s k i  men­
s t r u a c y j n e ,  p e s a r y  r o z m a i t e ,  h e g a r y ,  
g ą b k i ,  s t r z y k a w k i  z a p o b i e g a w c z e  d l ą  
p a ń  i td .  t y l k o  S T A N I S Ł A W  B A R A N ,

KU PIJ,] Ę fortepiany. maszyny, k.isy, 
niebie, obraz;-', dyw any  .tp. Idące 
najwyższe ceny. Nowacki Pańska, fj

7450  - I

T E R E N Y  N A F T O W E  w  B i t k o w / c  i o k n -  
l i e y  s p r z e d a m .  1 I e r a s y m o w  icz ,  Z y b l i -  
k i c w l c z a  44.  p i l r t c r .  746 1 -3

S K R Z Y Ń  p r ó ż n y  ch v i ę k s z ą  i l o ś ć  s p r z e ­
d a  D o m  h a n d l o w y ,  L i n d e g o  8 ,  d a t  t e r .

_ _ _ _ _ _ _ _ ________________7407-2

K A Ż D A  i lo ś ć  g r z y b ó w ,  m i b d u  i o r z e ­
c h ó w  k u p n i e  K. ś w  cc icK i ,  
w j , W i l c z a  21.

W  ;i r .ęza-  
7 3 7 7 - 3

R Rozmaita 1
M O b L L E  P a r y s k i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

p o  e tm c l i  p r z y s t ę p n y - l i  11 l e c a  f e p u i -  
n j ł k . i ,  K o p e r n i k a  i ,  72.17-4

L w ó w ,  A k a d e m ' e k a  26. <-909 3

B m w o  o ra łs tM s  r e l i m
i  d o s t a w ą  d o  d a n i u  s p r z e d n ; #  * [.0  

Z a r z ą d  s a ł a d u  d r z e w a  p a n . t w a  
S a e l . G r ó d e c k a  109, 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  *^HI

Do P. T .  M a g i s t r a t ó w  i g m in !

Znaczki dla psów
firma. f tNORZEJ  BERLIŃSKI  L w ó w ,
7 22 W o w a d k i e g - f  - t .

APARATY,
PRZYBDRY
FOTOGRAHCZNE

m  E I139K
4

P O L S K A  L1NJA L O T N IC Z A  A  E R O L L O Y  D “ _ _

ROZ K im  LO TÓ W  na ro k  1924
ważny od dnia 1Q-go września.

Komunikacja  e o d s i e . n i ł i e  z wyjątkiem niedziel .

K I E R U N E K  L O T Ó W :  R O Z K Ł  A D  L O T Ó W :

O G d a ń s k  (Wrzeszcz)

K R A K Ó W
Rakowic

/g )  W A R S Z A W A  
(pole Moko­

towskie)

Lwó w

(Pole  Janowskie)

Czas || K i e r u n e k Czas Cena
biletu

14.30
17.30

l W arszaw a 4- 
y  G dańsk  1

12 00 
9.00

zł.
65

14.00
1700

. Warszawa a 
y  L w ów  1

12.00
9.00

zł,
6d

9.30
12.00

i W arszawa f  
y  Kraków 1

16.30
14.00

z ł
50

U W A G I :  Zniżkę 50 pre otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi­
tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmowi. 2) Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i sam orządowi. 3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. P r z e w ó z  pasażerów, poczty lotniczej i towarów. °ocztę  
lotniczą należy nadaw ać w  Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym sam ym dniu.

.INFORMACJE:
W arszawa, Nowy Św iat nr. 24, tei. 9-00.
Lwów, 'lotel G eorge’a, ul. Legjonćw, tel. 6 10,
Gdańsk-W rzeszcz, lotnisko, tei. 27-46.
Kraków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36, tel. 25-00,

7?Xl

ZARZĄD 
W arszawa, Nowy Świat 24.

Kapelusze
d a m  kie i m ęs k ie

PRZERABIA FACHOWO na 
najn»ttvsze fasony TYLKO

1’i e r w - z a  K r a j o w a  F a b n k a  Kapelusz- /

Rudolfa NEUWELTA
Piac Marjack 8, ul. IGzim urzows-a 25, 
ul Krakowska 25, GrJilęc.ra 72,
7198 Bal.'nowa 3.

PRZERABIA najtaniej
„KOŁDRY i (WATFRACE
HflZ 5HI11ŃSHI, Łwćw, Kopernika i-

naprzeciw Szkowrom. <910

— -

Małopolskie

B . u r o  W ę g l o w e
Iiiv 6 tv , i '» ! ia ż  XI a nu o ia a sa  9

dostarcza 7166

Węgiel gó, nośUski najlep­
szej jakości po cenach 

K 0 N K U  FsENCY J N Y C H !

Na sezo n  je s ien n o -z im o w y
p o l e c a j ą

G ir s M  I N i t e k
Lwów, PI. M.łirjacki 5
Te'efo .i*4-3  Telefon 24-33.

olbrzymi wybór 
Raglanów, Kapeluszy, Bielizny 

oraz Krawatów. 7433

n a  f u z k a ,  A a r - u i .,  iv.--
ce, Kołdry, Mul.na- 
Tapety, Dywany, L i- 
noleum, Genuy i Ma­
tei je meblowe poleca 
1 o najniższych cenach

ZAKŁAD DEKORACY|NY
L w ó w ,  7 4 7 7  

ul. S o b ie sk ieg o  2.

RiW
i  Kin.
S z iM f i i i
7347

*  w zelidego ro­
dzaju w naj­
lepszej jakoś ci 

poteca iihjtaniej

Mi
S a w ó w .  t k H ( I i c n k ' i < - !

Tel ifon 669. P. K, 0. 141.276

m m m
wapowa i dEtajiiczMie

sprzedaje z tran portów  
ntdeszłycli do swoich 
m gazy no w na dworcu 

Cze-niow: ckim

i i  ROLNICZY S. k
k i  -ą  v ; e  L w o w i e

h I. M o p e r u i k a  1.

i m m m
1 w mim
H  F0eił|)l3

s Werje, Lsiarki, Z A !  i slelrtrpzns
>v wie kun  w y b o r z e  po l eca  h c r 'cAviiia

WiCKAŁ h a s k e l , U p *  Kazirrls zowska 4

O szczęd zac ie  d u ż o
pieniędzy #

jeśli _
o t̂easy i zelówki guir?ore

BERSOM
Cena OGŁOSZEŃ; Za wler-.z 1 3zpał- 

tcw*v milimetrowy w ogłoszeń ach zw y­
k ł, ch 12 gr.: w  11 adcs(ariom 30 cr.; po 
kłonice 35 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dziat ekonom, itd.) 40 gr„ na pier-

wszę.i stronie 45 cr,: za jedno słov o  w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr.; w rnbTT- 
ce. kupno-sprzrdsż 8 gr.. matrymaniat- 
iie korespondencie prywatne 12 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna oaia

strona w ygtęszeniach' ,ąa tekstem 2,85 
zł. pod ; 1 cała strona w części teksto­
wej 4S0 zł. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 570 zł. poi. Ogłuszenia zamiej 
i : o w e  o 30% drożej. — Ogłuszenia za-

granłczńe O’ 50% drożej Za o eto jie -  
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłosze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 2 5 % .  Odpowiedzialności za termino­
w y  d.uk ogłoszeń nie przyjmuj; się.

®  <§; Naidźytość pocztową P t ^ ‘ ł  miesięczna 4  zł. 25 gr. —  Z dosLawą n? miejscu lu t prze- ©  (3) 
<p) © o p ła c an o  ryczałtem. *■ A C 1 1 U 1 1 1 C 1  a i a  syłką pocztową 4 z ł. 50 gr. —  Za granicą 5 z ł .  50 gr. —  ®  ©

Z S j i i ' . a iul P o l J J u c j  p od  zarządem  L.  Kielbusiewicza w e Lwowie. O d p o w i e d z i a l n y  l e d a k t o r :  M A R J A N  M A C H A u S K i .


